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NOWA
Pren n m rr at.ę przyjmują:

a a m t e j s c o w ą : A dm inistracja  „ N owej R eform y“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą :  Admmistraeya „Nowej R e f o r m y _  Magazyn nowości F . A. G tigara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. to ikowskie koncesjonow ane biuro (Silberstein) Rynek Główny Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach', — H andel Kuklińskiego w H ali Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Wioa/Aiej. O g ł O N z e n l n  (inseraty) przyjmuje Admini-nic — Handel J. Bajera przy ulicy Giodzkiej. O gło sze n ia  (inseraty) przyjmuje aam :_ i- 
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ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę i  złr. od 100 egzem pla.zy d la  zamiejscowych, i  50 cent. 
od 100 o— -- . -O- nrenumeratow. — Należytość n » n « i  . . .  Ł L
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OJ W ydawnictwa.

U p r a s z a m y  Szanownych P r e n u m e r a t o ­
r ó w  m iesięczn ych  o w c z e s n e  n a d s y ł a n i e  
przedpłaty, k tó r a  w y n o s i : 

za m a i :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 80 ct. 
u  u r s e s e ł k ą  p o c z t o -

W  A u s t r y i  . . SŁ złr. —  c l .
w  t m m t w i e  n i e -

m i e c k i e m  . . 2  z ;tr . 5 0  c t
z a  m aj  i c z e r w i e c :

W  m i e j s c u  . . .  3  złr. 6 0  ot.
z  p r z e s e l k ą  p o c z t o ­

w ą  w  A u s t r y i  . 4  złr. —  et,
w  c e s a r s t w i e  i i i e -

m i e c k i e m  . . S  z łr .  —  c t.

Mowa posła Hausnera
w  o g ó l n e j  r o z p r a w i e  b u d ż e t o w e j .

(W streszczeniu).

Jeden  z najbystrzejszych mówców prawej stro ­
ny Izby uczynił niedawno przy innej sposobno­
ści uwagę cierpką, z przeciwnej strony chciwie 
pochwyconą, często powtarzaną i kom entow aną: 
„Austrya ma zadanie wielkiego mocarstwa ule 
zasoby państwa średniego11. Gdyby uwaga ta 
była tylko cierpką, nie miałbym nic do zarzucenia 
przeciw bezwzględnemu jej wypowiedzeniu. Ale 
była ona nie tylko cierpką, była także niesprawie­
dliwą, a juk się już zwykle zdarza bystrym lu­
dziom, gdy się omylą — była kolosalnie błędną. 
My mamy zasoby wielkiego mocarstwa, i może­
my spełniać wszelkie istotne i godne takiego 
mocarstwa zadanie — do których jednak nie 
zaliczam ekspansyi i sgresyi, tylko dotychczas 
wszystko, odrębny charakter ludów austryackich, 
które w sprawach pioniężnych tak bardzo są 
czułe, tradyeya. cis inert .at, brak prawdziwej 
oszczędności, brak odwagi w działaniu i w wy­
konywaniu reform podatkowych — wszy«tko to 
łączy ło  się, aby zaseby naszej monarchii nie 
objawiły się należycie. Trochę więnej IBrpliw o 
ści, rezygnacyi, zaufania i gotowości do ofiar ze 
strony ludów i ich reprezentantów, więcej ener­
gii w działaniu, odwagi i konsekwencji sWO- 
Hy rząau a Austrya może stanąć uporządkowana 
wewnątrz * w sposób nakazujący poszanowanie 
niezależna na zewnątrz. Sądzę, źe to moje prze­
konanie jes# uzasadnione, a zabrałem głos, aby je ­
go prawdziwości udowodnić

Jeżeli się mówi o zasobach Austryi, zestawia­
jąc je z jej stanowiskiem jako mocarstwa, i temu 
stanowisku je  przeciwstawiając, — to można przez 
to rozumieć tylko zasoby całej austryacko - wę­
gierskiej m o narch ii— a jeżeli chcemy przeprowa­
dzić dowód uzdolnienia naszego do stanowiska 
mocarstwa, to musimy dochody bratuiego pań­
stwa węgierskiego do naszych doliczyć, ażeby 
otrzymać całość tego, co nas uprawnia do tego, 
byśmy mieli sferę potęgi na zewnątrz, zam iast— 
jak pragnie małe stronnictwo — bez zasad i bez 
woli być trabantem przemożnego sąsiada,

W edług budżetu na rok 1837 mamy ogólny 
dochod 509 milionów — W ęgry 330 milionów, 
razem przeto 839 milionów. Z pięciu wielkich 
mocarstw europejskich tylko dwa mają znacznie 
od naszego wyższy budżet dochodów — F rancya 
i cesarstwo niemieckie. R osja ma wprawdzie na 
papierze 1199 milionów dochodu —  ale skutkiem 
wielkiego disażia rubla spada ze sweini docho­
dami znacznie niżej od Aus*ryi. A jeżeli przy 
patrzymy się średnim  państwom, wśród których 
ks. L iechtenstein chciał nas umieścić, to Hiszpa­
nia z największem wytężeniem swych sił poda­
tkowych ma dochodu 348 milionów, pozostaje 
przeto znacznie poniżej połowy ogólnych do­
chodów całej naszej monarchii. Okazuje się 
przeto, że jeżeli się uwzględnia tylko absolutną 
wyęokość dochodów, bezsprzecznie monarchii na­
sze jm u si być przyznane upraw nienie stanowiska 
wielkiego mocarstwa.

Jeżeli charakterdoohodi w tych weźmiemy na uwa­
gę, znajdziemy cztery ich kategorye: podatki bezpo­
średnie podatki pośrednie, dochód zregalu  poczt i 
telegrafów 1 dochod z własności państwa Co do do­
puszczalności i wartości opodatkowaniu bezpośrednie­
go w przeciwstawieniu do pośredniego, zachodzi ja­
skrawa sprzeczność zdań. Jeżeli obierzemy drogę 
pośrednią, dojdziemy do przekonania,, że kraje 
wysoko rozwinięte w kulturze znacznie naprzód 
wysunięte, w obrocie ekonomicznym rzutkie, bo­
gate w kapitały i silne w kotisurncyi chcą mieć 
i znoszą znaczną przewagę opodatkowania po 
średniego, przeciwnie zaś kraje zacofane, ubogie 
w kapitały, i mające mniej potrzeb, zawsze jeszcze 
muszą opodatkowanie bezpośrednie uważać jako 
główne zróJło swych dochodów. Idąc za tem 
zdaniem, musimy przyznać Austryi stanowisko w 
pośrodku między Francya, Anglią a Niemcami 
z jednej, a W łochami, H iszpanią i Eosyą z dru­
giej strony, tak, że prawdą byłoby, iż panuje u 
nas średni stosiiuek między oboma rodzajami 
opodatkowania. Mamy 99 milionów podatków 
bezpośrednich przeciw 303 nnlionom pośrednich. 
Stosunek jest pizeto jak 1 : 3 07.

Z innych pańsrw europejskich sześć ma sto­
sunek dla bezpośredniego opodatkowania korzy­
stniejszy niż Austrya. Tylko w Anglii, Rusyi i 
Francyi jeszcze więcej przeważa opodatkowanie 
pośrednie. Nie można przeto doradzjuLflalszogo 
jednostronnego podnoszenia JpOdatkowaiin. po- 
ćrodnlogn, uTohy przez lo zniżyć podatki bezpo­
średnie — ale w i e l k a  r e f o r m a  p o d a t k ó w  
b e z p o ś r e d n i c h  w duchu s p r t.wiedliwości, 
większego pociągnięcia w szystkich, co zarabiają i 
posiadają, a przez to także i podwyższema do­
chodu, musi być zadaniem zarządu skarbowego 
w Austryi

Jeżeli nasze 99 milionów podatków bezpośre­
dnich rozdzielimy na liczbę ludności, to znajdzie­
my tylko trzy państwa, w których te. podatki 
jeszcze bar dziej, niż u nas, ciężą na mieszkańcach. 
U nas wypada na głowę ludności 4 3 5  ^żłi po ­
datków bezpośrednich, we Włoszech 5 '40  złr., 
w Węgrzech 6 , w Hiszpanii 6 06 złr. To co w 
bezpośrednich podatkach w Austryi tak bardzo 
dotkliwie cięży, co tak boleśnie bywa odczutem, 
i tak surowo bywa oceniane — to nie jest ab­
solutna ich wysokość, lecz przeważnie nie­
sprawiedliwy ich rozkład i błędny sposób wy­
mierzania.

Podatek d o m o w y ,  który sam przez się jest,

jako państwowy, najwyższy w świecie, staje się 
przez dodatki krajowe i gm inne unikatem, które­
mu cudzoziemiec zaledwie da wiarę a podatek 
domown-czynszowy, jeżeli tylko będzie go czem 
zastąpić, musi koniecznie być zniżony. W Au- 
stryi każdy dom płaci średnio 9 '6 0  złr. podatku 
domowo-czynszowego, we W łoszech 7 ‘20, poczem 
następują Francya, Prusy i Anglia z cyfrą 2 ’50 
do 3 złr. a Bawarya • Iko 1 '20 złr.

Nie tak bezwarunkowo niezaprzeczalnem jest 
żądauie zniżenia podatku gruntowego. Nie zupeł­
nie jest prawdziwem, co często utrzymują, że 
nasz podatek gruntow y jest najwyższy w świecie. 
Rozdzieliwszy go na liczbę ludności, mamy na 
głowę podatku gruntowego 1 21 złr., W ęgry 
1-27 złr , Włochy 1 3 6  złr , Francya zaś, która 
ma znacznie lepszą od naszej ziemię, iest obcią­
żona podatkiem gruntowym  1 *33 złr. od głowy, 
Prusy 0 80 złr., Anglia już tylko 0-40 złr. — 
Nasz podatek przeto jest w istocie jednym  z naj­
wyższych w Europie i wobec rolniczego przesi­
lenia tudzież niemieckich ceł zbożowych powi­
nien być zniżony, jak  tylko będzie go czem za­
stąpić.

Trzeci wielki bezpośredni podatek w Austryi, 
podatek zarobkowy, mało daje dochodu, a tylko 
upadek małego przemysłu winien temu, jeżeli 
10  i pół milionów, które podatek ten przynosi, 

jako uciążliwe. Co do podatku 
uoc odowego, tu było arcydziełem stworzyć po 
datek który równocześnie i zbyt słaby dochód 
daje skarbowi i mimo to mały zastęp, który z o- 
gółu obywateli, m ająpjgh dochody, wyrwanym 
został, rafia bardzo dotkliwie, ponieważ 10  prc. 
jest pewnie wygórowaną stopą podatkową.

Jeżeli spojrzymy na kolumny cyfr, w jakie są 
ujęte austryaekie p o ś r e d n i e  opłaty, na pierw­
szy rzut oka widzimy niewłaściwość. Cukier, k tó ­
ry jest przedm iotem  użycia nie wielkiej części 
ludności, a i tej n ie w wysokim stopniu, jest 
realnie 14 milionami obciążony. Wódka, której 
używa bardzo wielka część ludności a często nad­
miernie, jest — włącznie z podatkiem od droż- 
dży prasowanych, obciążona podatkiem 8.900.000 
złr. Obciążenie cukru zatem w stosunku do wód­
ki jest jak l ‘/i do 1 . Tak co do opodatkowania, 
jak i co do produkcji cukru doszliśmy już w 
A uafcrvi do ostatecznej
tkowama wódki, mamy jeszcze dosyć swobodne 
pole. Doświadczenie w wysokim sjopin11 przem a­
wia ta  tem, że przy wódce przejseby nal tżalo do 
czystego podatku  konsumcyjnego. i to — jeżeli 
cucemy rzeczywiście skutecznie i energicznie 
działać —  w najwydatniejszej formie, bo w for­
mie m o n o p o l u  w ó d c z a n e g o  Przez zapro- 
w Rdzenie konsumcyjnego podatku od wódki, uzy- 
skanoby dochód wyższy o 2 1 . 300 000 złr., suma 
dostateczna, aby znieść lotcryę a c goli zniżyć 
o połowę. Musimy przeto reformę pośredniego 
opodatkowania w tym duchu uważać jako jedno 
z najważniejszych zadań, jak również i podatek 
osobisty dochodowy. Ję st mojem najgłębszem 
przekonaniem, że przywrócenia równowagi w go­
spodarce państwowej austryackiej. bez podatku 
osobisto-dochodowego i bez monopolu wódczane­
go, nie osiągniemy. Jeżeli Jęd rek  r^ąd sądzi, iż 
z tak wielkiem dzieło® ^ y t  wielką wziąłby na 
siebie odpowiedzialność, niechże przynajm niej d r  
razie podatek od wódki pozostawi tak, jak jest, 
zamiast małemi dokuczhwosciami, matem pod-

“
wyższeniem stopy podatkowej, starać się o małe 
dla skarbu korzyści, ale przy tem wywoływać to 
niebezpieczeństwo, iż wielkie gałęzie rolniczej pr 
dukcyi doznają uszczerbku. (U. n .)

W iedeń ,. 26 kwietnia.
(n r)  W Izbie poselskiej rozpoczęła się dziś 

ogólna dyskusya nad budżetem na r. 1887 mo­
wą posła C a r n e r i e g o ,  który od lat kilku 
dzierży przywilej rozpuczynania dyskusyi budże 
towej. Poseł Carneri zwykle z góry zapowiada, 
uczynił to więc i tym razem, że ogólna dysku­
sya nad budżetem zastępuje dyskusję adresową, 
więc też stosownie do tego w mowie jego zale­
dwie z wzmianką o budżecie spotkać się można 
Główna jej treść poświęcona zaczepkom, wysto­
sowanym przeciwko ogólnej polifyce hr. Taaffe- 
go. Corocznie szanowny poseł zaklina hr. Taaffe 
go, aby ustąpił, ponieważ jego system prowadzi 
monarchię do niechybnego upadku; słowa p. 
Carneriego dotychczas, jak wiemy, pozostały sło­
wami wołającego na puszczy.

W łaściwą dyskusję budżetową zagaił mową 
swoją poseł Hausner Przewodnią myślą prze­
mówienia p. Hausnera było wypowiedziane na 
samym początku twierdzenie, iż ciężary podatko­
we nie są w Austryi tak szalone, iżby ich lu­
dność znieść nie mogła, że mianowicie nie są o 
wiele większe niżeli w innych państwach. Jeżeli 
pomimo to bardziej dokuczają, to wynikło to z 
tej okoliczności, iż rozdział jest nieodpowie 
dni.

Szanowny poseł po szczególe przeszedł cały 
szereg podatków bezpośrednich i pośrednich i 
zbadał inne dochody państwa, wskazując na f°> 
gdzie zbyteczne jest przeciążenie i w jakim kio- 
runku zreformować należy system opodatkowa­
nia. Co do podatków bezpośrednich przemawiał 
za komecznem zaprowadzeniem odpowiedniego 
podatku dochodowego, który pozwoliłby na ulgi 
w innych podatkach bardzo dokuczających W 
szeregu podatsów pośrednich wid*i p. Hausner 
w podwyższeniu podatku od spirytusu źrodło do- 
cb/idn. uinożebniaj anioaińniń lfitoj-yi' i obni­
żenie ceny soli.

Nie ulega kw estyj, iż p rz e m ó w ili . ' ^  H -e 
sneca zawiera krytykę ózisiej°zei admirustiacyi 
skarbowej, bo leży w ni era zarzut, iż nie prze­
prowadzano dotychczas reformy podatkowej, za­
pewniający sprawiedliwy rozdział ciężarów.

Ale p. Haubnor w dwóch innych jeszcze Pun‘ 
ktach cłuszny tejże administraoyi zrobił zarzut. 
Podniósł mianowicie iście skandaliczne stosunki, 
jakie istnieją przy ohliczuuiu stem pli i różnych 
należytości skarbowych od czynności prawnych 
W Galicyi najlepiej o tem w iedzą, jakie mon­
strualne zajścia wynikają z przesadnego fiskaliz­
mu , a jeżeli mówca z własnego doświadczenia 
przytoczył wypadek, w którym  obliczoną w pier­
wszej instancyi w sumie 1S90 złr. należność 
skarbową, w ostatniej instancyi ustanowiono na 
6 z«r. 30 ct., to wiadomo, iż praktyka v.ładz 
skarbowych w  ̂ alicyj jeszcze drastyczniejszych
może dostarczyć przykładów.

Mówca dzisiejszy jeszcze jeden waŻLy zarzut 
podniósł przeciwko adm inistracyi skarbowej, mia­

nowicie iż niedostatecznie zwraca uwagę na czy­
nienie oszczędności w administracyi. Z ust p. 
Hausuera dowiedziała się Izba po raz pierwszy 
dokładnie o czynnościach wybranej w 1882 
komisyi, celem obmyślenia oszczędności w adm i­
nistracyi państwowej. K om isja wedla słów p. 
H ausnera odbyła przeszło^ 30 posiedzeń p lenar­
nych, nie licząc posiedzeń subkom itetów, prze­
szła wszystkie gałęzie adm inistracyi, poglądy 
swoje zakomunikowała rządowi w gruntow nych 
elaboratach , aż w r . 1884, ale dotychczas rząd 
z wskazówek komisyi w żadnym kierunku nie 
skorzystał.

W idzimy tedy, iż p. Hausner różne przeciwko 
administracyi skarbowej podniósł zarzuty, poważ- 
ne i zupełnie uzasadnione. Pomimo to podniósł 
przy końcu przemówienia swego, iż ogólne po­
równanie rezultatów epoki ministerstwa Auers- 
perg-Pretis, z epoką Taaffe - Dunajewski wypada 
na korzyść ostatniej. Prawda, że takie ogólniko­
we porównania cyfr sumarycznych bezwzględnej 
wartości nie mają, bo trzeba uwzględnić różne 
okoliczności. To też jeszcze podczas praemóin’6- 
nia Hausnera przerywano mu z lewicy woJtaniem: 
Bośnia, co miało przypomniać bknpacyi.
W },zczególnit to

nów na budowę kolei *a & J ,  e u
W ydatek to n io w ą tp J i^  produktywny, chociaż 
w dochodach sk a rb u  od razu, jako taki się me 
manifestuje Tak** szczegółów przy porównaniu 
należałoov ' ^ i e z j ć  jeszcze więcej, dla tego też, 
iak Dowiedzieliśinjr’ porównaniom opai^ym na su- 
maryeJ?nych cyfrach wielkiego znaczenia nie przy- 
pjgtyemy, a to w nich niebezpieczne, iż pożąda­
n y *  “ 4 punktem  zaczepki dla przeciwnika.

Niejako na usprawiedliwienie dzisiejszego ga­
binetu ważny też argum ent przy końca m ony 
swojej przytoczył p. Hansner, podnosząc, iż do 
przeprowadzenia ważnych i wielkich reform po­
trzeba nietylko dobrej woli i pracy rządn ale i 
udziiłu  parlamentu. Że fatalna walka narodowo­
ściowa która nad wszystkiem inirem w austry­
ackiej Eadzie państwa panuje, wszelką czynność 
na szerszą skalę paraliżuje, temu zaprzeczyć 
trudno. .

Dużo inoźnabj przytoczyć ważnych momentusr 
z mowy ipoHła Hauanera. bc mowa ta JdtlriOTaU 
kompletny program finansowy, chociaż nie zr 
wazj stk. am non-y, to w każdym razie me mniej 
trafny, a przeprowadzenie go rzeczywiście rady­
kalne i pożądane mogłoby zaprowadzić zmiany. 
O wystąpieiiiu dzisiejszem p, Hannn0ra można 
powiedzieć, ze było suaviter «  todo i+rtder in  
re. Ze zaś poseł M enger, jako mówca następny 
skorzysta z przemówienia p Hausnera, aby za 
wartą w niem  słuszną a poważną krytykę zamie­
nić na siereg' nam iętnych napaści, to łatwo prze­
widzieć było można. Naszem zdaniem jeduatze 
i takie niebezpieczeństwo nie powinno odstraszać 
od krytyki przedmiotowej.

Głosy rosyjskie w sprawie 
Scłinaebelego.

Z nietajonem  oburzeniem mówią dzienniki ro­
syjskie o aresztowaniu Schuaebelego i brutalno-

PISARZE POLITYCZNI
X V I  w i e k u .

(Ciąn dalszy.)

Żałować zaś tego przychodzi tem bardziej, gdy 
autor, jest w sądach o nich bardzo, może aż 
do zbytku surowym. Z całego szeregu pijarzy, o 
których w dziele swojtrn traktuje, o jednym tyl­
ko Skardze wyraża się z zupełnem uznaniem ;
innych ocenia bezwzględnie. Praw da że i tu są 
wyjątki i stopnie rozmaite. Dosyć łaskawym jest 
autor dla Pawła, syna W łodzim ierza, dla Stani­
sława Zaborowskiego i dla Petrycego, co zresztą 

. łatwo zrozumieć, jeżeli się pojmie należycie punkt 
Widzenia piszącego. P . T. zaznaczył we wstępie, 
jak to viyżej wspomnieliśmy, główną zasadę, któ­
rą w pismach swoich krytycznych i w życiu
zwykł się kierować. „Kto rzeczy pospolitej służy 
tego ceinę i lubię". Nic słuszniejszego i pię­
kniejszego nad tę zasadę i nigdzie trafniej nie 
da się ona zastosować jak przy ocenianiu ludzi
politycznych lub takich, co o polityce pisali.
Pojmujemy zupełnie, że autor, patrząc na
opłakane stosunki obecne, czuje żal głęboki do 
tych pokoleń, które w szczęśliwszych od nas ży­
jąc warunkach, nie umiały skutecznej wynaleść 
recepty na uzdrowienie ch ' rego ozganizmu Bze- 
czy pospolitej; pojmujemy to 1 podzielamy boleść 
autora, ale niemniej przeto na sąd jego 0 pis­
mach 1 V I w zgodzić się nie możemy . Sztuka
dziejopisarska ma i mieć musi inną miarę w oce­
nianiu ludzi i czajów niż krytyka literacka, o  
Poecie lub powieściopisarzu można powiedzieć, 
Że przedstawił to lub owo nieudolnie, że uie 
*dołał wznieść się na wyżynę artystycznej do- 
8konałości, bo tam talent rozstrzyga wszystko. 
Kto bez zdolności wdziera się na Parnas, ten gó­
w ien losu Marsyasza. W polityce i historyi dzie­
le się inaczej. Mąż stanu, prawodawca, pisarz 
polityczny działa pod wpływem wyobrażeń swo­
jej epoki i jakkolwiek czasami wznosi się ponad

poziom ogólny, to jednak z panującemi prądami 
liczyć się musi. Artysta ma przed sobą niew zru­
szone prawidła piękna, polityk obraca się wśród 
bezustannej fluktuacji stosunków i wyobrażeń, i 
dlatego najdoskonalsze ustawy i najlepsze krea­
c je  polityczne podlegająjczęstym i nieuchronnym  
zmianom. Ustawę Likurga zwichnęła niebawnie re­
forma (Jhilona, prawa Solonowe zmienił Klejste- 
nes, mądrze obmyślana organizacya państwa 
rzymskiego za Dyoklecyana stała się rychło przy­
czyną najzawzięlszej wojny domowej. Ztąd tru ­
dno obwiniać naszych statystów i pisarzy poli­
tycznych. że w X V I w. nie wykonali zamachu 
stanu albo nie podali radykalnej reformy ustaw 
krajowych. Dla nas, którzy znamy dokładnie tyle 
rewolucyj późniejszych, któr/y co chwila patrzy­
my na „oktrojowanie" jakiejś konstytucyi euro­
pejskie], łatwo pomyśleć sobie króla polskiego, 
przedzierającego kartę swobód szlacheckich i 
wznoszącego na ruinie przywilejów kastowych 
tron dziedziczny i absolutną monarchię. Przed 
trzystu laty jednak b jło  inaczej. Król nieposia- 
dający ani wojska, ani pieniędzy o zamachu stanu 
myśleć nie m ó g ł, bo mu środków do tego bra­
kowało. Bezwładna i ciemna masa ludu wiej­
skiego była w obec szlachty bezbronną, m iast i 
mieszczaństwa nie było a szlachta i oligarchia 
do izatracenia swoich swobod rękiby przecież nie
przyłożyła. , .

W śród takich okoliczności n .erozum uą, a na­
wet zgubną rzeczą by było rozpocząć woynę do­
m ową, której rezultat był bardzo w ątpliw y, a 
z której łatwo skorzystać mogły sąs t dnie po- 
teneye, rJczy .‘hające na ujarzmienie Ezeizypospo- 
litej. Dla statystów i pisarzy politycznych pol­
skich, pozostawały przeto tylko dwie 1ro g i : za­
lecać i wprowadzać o ile możności pewne, ch o ­
ciażby drobne ulepszenia w adm inistracji ^  w 
n ą  izie i nawoływać do poprawy obyczajów i 
wychowauia publicznego. Późniejsza historja wy­
kazana, że to były jedynie praktyczne środki, bo 
iuuiem j e s t , Z0 0(j  reformy, Konarskiego i od 
działalności politycznej Czartoryskich, zaczęło się 
pow olne, acz spóźnione odrodzenie narodu i

przeobrażenie państwa polskiego. Nie można 
przeto obwiniać naszycb pisarzy politycznych 
XVI wieku, że do zuudzonia prawią o obycza­
jach  i wychowaniu, ani też w rzucać, że wpada­
ją w ton kaznodziejski, bt‘ w iych stereotypo­
wych nawoływaniach tkwj m>s* wielka, dla Rze­
czypospolitej zbawienna i o rozumie piszących 
chlubne dająca świadectwo. Ze to upom nienia są 
cz: sem dziwnie f a n t a s t y k . 1 dIa naszycb P ° ^ c 
niezrozum iałe, że opierają na piśmie św ze
autorowie ich czerpią pełu®ml £d; ‘ inai z -^ry- 
stotelesa i P la to n a , to jest pa^ iem naturalne, 
jeżeli się zważy, że ci pi3arze ® °1% na Sruncie 
przez reform ację podminowany ’ a opartym  j0- 
szcze na filarach średnio*lólizneJ cywilizacyj. 
Więc gdy Orzechowski żąd*j ab j  król nie mie­
szkał w stolicy, ale na gr»n,icac ’ aa  Rusi ny,. 
delis subditus), to p arn ię^  ^ -e' “ > że ma on 
przed oczyma monarchów sreaniowi0ezayc]1< 
rzy stałej siedziby sobB. ®e, ?bierali lecz po 
państwie swojem się przeJez ,a i ’ a g d y  w „Dya- 
logu“ rozprawia wiele 0 wyzsz°sci władzy du­
chownej nad św iecką, 1° znow 8toi a a tem sa­
mem stanow isku, jakie Ż8,.?a° wa w obec Jaua 
bez ziemi Innocenty UL a w ° bec F ilipa  IV 
Bonifacy VIII. . , -

To samo da się puwiouzl®c o innych zarzutach, 
które p. T. czyni P‘sa.rz2o" . w; Dziwi au­
tora m ianow icie, że ani szowicki nie ogłosił 
swojego '„Lechitae e t  B ie rn i  con0quiunj „ ^  jg r
53 i 54), ani też Górnipk1®® *^pw ąłn Rozmo­
wy o wolności 1 elekoyi i. str. 237). Podług 
naszego m niem ania jest ° a ze rzecz zupełnie 
zrozumiała. Najpierw bowiem yj wtedy zwyczaj, 
mniejsza oto, zły czy d°DI7 ’ ze pisma ufotne 
podawano ludziom w rę^opm m ach, szczególnie, 
jeżeli dotyczyły spraw p° 1 yeznych. Tak np. pod­
czas sejmu elekcyjnego w roku lj& 7, Kazi­
mierski, proboszcz parnaws j rozdawał w odpi­
sie broszurę swoją „Pose P iastów 1*. Powtóre 
drukować pism a, zalecają naprawę Rzeczypo­
spolitej w duchu spi zei.znym z wyobrażeniami 
szlachecKiemi, b J i0 1J- jl Ł“c ®*ebie na oczywi­
ste i bardzo groźne niebozpieczeństwo. W szak na

schył u X V III wieku, a więc wtedy, gdy oby­
czaje znacznie się zmieniły, a oświata głębsze 
w sp łeczeństw ie polskiein zapuściła korzenie, 
musieli autorowie pism politycznych, nieschlebia- 
jących opinii publiezuej, dobrze mieć się na ba- 

nośej. „ p r2ej  trzydziestu laty, — tak pisze Sta- 
szyc*), —  n je życzyłbym był autorowi po tak 
napisaniu , po polskim świecie się poruszać; bo 
gdyby zaraz po, nap isan iu : „O skutecznym rad
sposobie1* sławnej pamięci ks. Stanisław  Konar­
sk i, był się na jakich zjazdach naw iuął, nie 
wiem . czyliby go świętość kapłańskiego charak­
teru i poszanowanie jego wielkich nauk od in- 
sultów było zabezpieczyło!!1* Dwieście lat przed­
tem było jeszcze gorzej. Pomijając już potępie­
nie pism H eidensteina na konwokacyi warsza­
wskiej w roku 1587, jako z prywatnej zemsty 
Zborowskich pochodzące . dość wspomnieć o zni­
szczeniu ćLobromilskiej edycyi Długosza, albo o 
przedrukowaniu dzieł Łubieńskiego, aby mieć 
wyobrażenie o drażliwości stanu szlacheckiego 
na w szystko, co tylko dumę jego obrażało, albo 
do ograniczenia przywilejów kastowych zmierza­
ło. A jednak zdaje się, że nawet wzgląd na bez­
pieczeństwo osobiste nie byłby powstrzymał Gór­
nickiego od wydrukowania „Rozmowy", gdyby 
nie uwagi o só b , wysokie w Rzeczypospolitej zaj­
mujących stanow iska, które z glęioszych pobu­
dek ogłoszeniu pisma tego się sprzeciwi iły . Upr^T' 
puścić się godzi, że tak Jan  Zamoyski jak i £r1' 
kołaj Krzysztof Radziwiłł lepiej znali uspos0 "i 
nie i potrzeby społeczeństwa sw ojego ,Jn ii,!® ^ 
sie js i, którzy dotychczas nawet historyi 
czasu należycie nie zgłębiliśmy. "T nVCh sadów 

Obok tych niezupełnie uzasadn1̂  
ogólnych o przeszłości, znajdufe poj ęe'ia 0
także nietrafne podług naszegom . „ _ t ■
„utomch XVI l  Og-ilmj, p. t ?
stało przypadkiem, czy z

Uwaffi nad .Pragam i czyli obserwacye nad 
książką S r a  w roku l7 8 o  wyszła pod tytułem; 
„UwagV nadlyotsm  Jana Zamoyskiego.: W rd . Tu.

row. str. *5

surowiej pisarzy innowierców,! albo nieprzychyl­
nych kościołowi niż katolików. ,
okazuje się np. dla St. Zaborow skiego n • 
Ostroroga, wyżej stawia Orzechowa lego ni 
drzewskiego lub Wołam Dalecy jestesm y o e- 
go, aby kruszyć kopię v  obronie lnnowierc w 
dla tego , że byli innowiercam i, albo też ujmo­
wać sic za p rzeciw nikam i kościoła; zasada o 
mnipoteneyi p ań stw a  jest nam tak sam o w s trę ­
tną , jak poddanie władzy świeckiej poć nieogra­
niczony wpływ h ie ra rc h i, ale przy ^e® wszys 
k iem , jeżeli ch o d z i o porównani®; Prz® °?  
trzeźwy pogląd Ostroroga nad że
wieczny Zaborowskiego. I ■ wj a^ zy M  
T„ który jest zwolennikiem .

■ W w j  " f i r y g f f i t e  m  sum ieaiu f i

s ,  L f r i  i itatecliizm ie oparte . zalet «.
je głos. Z aborow sjl ^  § t _

W- 78 *,W6 a i uchwały sejmu grodzieńskie- nisławą A u g u ^ ^  ^  trzeba) ^  ^  Qne
go , ale zap ob0(J cynicznej, podsfp-
chroaizme ntn prz0łVrotii0j , jaka w E uropie od 
y v J wieku już panuje, a dla nas Polaków o tyle 
niestoao" , że dążą obok tego do ogranicz nia 
wład*J mpnarchicznej. Ter, k ro i, który podług 
^borow skiego me jest „dominus sed rector co- 
r0nae“ 1 który w rzeczy w.stości ulegać musi woli 
narodu, to jest właśnie m onarcha, podług myśl> 
naszych Szlacheckich oligarchów , d ibry moio na 
naczelnika jakiegoś szczepu słowiańskiego « za'  
m ierzchłej epoct wieków średnich ale nB- d P °‘ 
wiedni na władcę obszernego państwa o «k°m - 
plikowanej m achinie rządowej. A je d n a lr^ 0 ide ' 
alizm Zaborowskiego zwycięża u na* i peńczas 
gdy w wieku XV, jak słusznie zanw W J P-. Ż-. 
je s t podobieństwa wiele w pojęciach i dąznosciacn 
politycznych między Polską a Europą zac o n ią. 
w XVI wieku to podobieństwo się r zmniejsza 
Dla czego tak a nie inaczej a'S 8 0 nie o po­
wiada autor dość że król przegrał 1 senat au to r, „aosc. (Dok. nast )
prze®r ’ Dr August Sokoiomkt
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ści Władz niemieckich. Petersb. W ied. powiadają, 
iż rów na się on te m u , jak gdyby sąd berliński 
zawezwał do odpowiedzialne ści którykolwiek dzien­
nik petersburski za to, iż za mało sprzyja jedno­
ści niem ieckiej. — Cała prasa rosyjska potępia 
postępowanie rządu niemieckiego i wyraża prze 
k o n an ie , że albo rząd niemiecki bezzwłocznie 
uw olni Schnaebelego i przeprosi rząd francuski, 
lub też po tym fakcie, w razie gdy Francya znie­
sie go cierpliwie, nastąpią nowe wyzwania w for­
mie coraz brutalni ej szej, aż wreszcie Niemcy osię- 
guą to, czego pragną, to jest zmuszą Nrancyę do 
podjęcia rzuconej sobie rękawicy.

Aresztowanie Schnaebelego dało powód prasie 
rosyjskiej do rozumowań o stosunku Bosyi do 
Francyi.

Paryski korespondent M osh Wied. powiada, 
iż przymierze trójcesarskie zrobi fiasco w skutek 
stosunku, jaki wytworzył się między Rosyą i 
Francyą. „Przymierze pisane niepotrzebne — P> 
8ze korespondent. —  Mogłoby to jedynie uspo 
koić Francyę pod tym względem , że Bosya nie 
zawrze żadnego układu z Niemcami. Co do Bosyi, 
to z przymierzem, czy też bez niego, możemy być 
najzupełniej spokojni, że Francyę mamy zawsze 
po swęi stronie. Wygłaszając to zdanio, nie opie­
ram się jedynie na opinii mieszkańców Paryża i 
jego okolic, ale całej ludności Francyi, w której 
nie masz włościanina, ani robotnika nie wiedzą­
cego o tem , iż Bosya uratowała znowu Francyę 
od nowego najścia Niemców". Jeżeli słowa po­
wyższe mają cieszyć Rosyę, to i Francuzi pow in­
ni być zadow oleni, że mają wzajemność, jeżeli 
nie całej jeszcze ludności Bosyi, to przy nietaniej 
prasy rosyjskiej, która nie tai a w ej aym paiyi dla 
F rancyi i daie jej wyra* przy k^ądej zdarzonej 
sposobności Aresztowanie francuskiego k o m ^ r z a  
poFeyi, p . Schnaebelego, daje ku temu bardzo 
wdzięczne pole

w winnicach po stroDie francuskiej. P. Schnae- 
bele przechadzał się przez czas ;akiś, potem, za­
pew ne przez roztargnienie, a może ażeby ujrzeć 
swego kolegę (Gautscha), który miał przybyć z Ars 
su r Moselle, przekroczył linię graniczną i zapu­
ścił się mniej więcej o 6 metrów w głąb kraju. 
W tej chwili jakiś człowiek, ubrany v  szarą 
bluzę, wyszedł z rowu, który otacza winnice nie­
mieckie i ukłoniwszy sie panu Sschnaebele, roz­
począł z nim rozmowę. Zaledwie p. Schnaebele 
znalazł się w pobliżu owego człowieka, gdy ten 
rzucił się na niego. Komisarz francuski rozpo­
czął zaciętą walkę, cofając się ku granicy / ra“ - 
cuskiej. W  tejże chwili drugi agent niemiecki, 
ubrany także w szarą bluzę, wyskoczył % 
nicy, ażeby nie dać p Schnaebelemu cofnąć się 
za granicę. Komisarz francuski, człowiek bardzo 
-ilny, odparł pierwszy napad swych przeciwni­
ków i potrafił jeszcze stanąć na tery torj um 
francuskiem.

„Obaj agenci niemieccy podążyli za nim . Ro­
botnicy, który z winnicy przypatrywali się tej 
zawziętej walce, widzieli, jak p. Schnaebele wsaa" 
zał palcem na francuski słup graniczny, _»zeby 
przekonać napastników, że nie znajduje się .)uz 
na ziemi niemieckiej. Mimo tego walka rozpo­
częła się na now o; tym razem po stronie fran ­
cuskiej o 5 lub 6 metrów od linii granicznej.

„Policyanci niemieccy zwyciężyli. Zawlekli om 
p. Schnaebelego na terytoryum  niemieckie, tam 
skrępowali go mocnemi sznurami i uprowadzili 
ze sobą mimo protestacyi z jego strony.

„Wśród zamieszania, zsnim p. Schnaebele do­
tarł do granicy francuskiej, spadł mu kapelusz 
w zagłębienie oadslone o 1 metr od granicy. 
Jedynymi świadkami pierwszej części tej walki 
byli dwaj robotnicy, pracujący w winnicy, którzy 
nie pospieszyli p. Schnaebelemu na pomoc, i 
pewien lekarz, przejeżdżający właśnie w odle

N otując fakt powyższy. Nota. W rem ia  powia- głości 200 metrów od owego miejsca. Służba
da, że wobec niego nasuwa się pomimo woli na 
myśl groźne p y tan ie , czy nie poc iągnie on za 
sobą poważnych zatargów i komplikacyi? Dalej 
dziennik p. Suworina przypomina fakta poprze­
dzające wybuch wojny w roku 1870, przystoso­
wuje do tego zawetowanie kredytu wojennego 
w parlamencie niem ieckim , a nareszcie zaznacza 
ostatnią zapowiedź ks. Bismarka, przewidującego 
przyszłą walkę z partyami rewolucyjnemi we­
wnątrz i zew nątrz.

„Nie chcemy — powiada dziennik —  potęgo­
wać, lub współdziałać trwożliwemu nastrojowi 
opinii publicznej, mamy nadzieję, że historya 
Schnaebelego skończy się pomyślnie, ale byłoby 
wuestroźnie zachować się całkiem biernie wzglę­
dem fiaktu tego rodzaju. Zbyt zagadkowym jest 
ten  epized, który się wydarzył tak bardzo w po­
rę, w chwifi gdy usunięcie się p. Derouleda ze 
stanowiska prezydenta ligi patryotyesnej pozba- 
w ło niem ieckie organa urzędowe sposobności do 
rozpraw o niebezpieczeństwie, które/n mają gro­
zić postanowienia tej ligi. Nie bez znaczenia jear 
i to, że Schnaebelego aresztowano właśnie wówczas, 
g i j  poseł niemiecki opuścił Paryż, a spraw i.ni 
ambasady kieruje zwykły _charge d •xffaires“. 

Rozprawiając n* ten sam temat M. Pietersb.

niemieckiej kolei żelaznej pokazała się na grobli 
kolejowej i przybyła na plac bójki dopiero przy 
samym je j końcu. Schnaebelego zawleczono już 
na niemieckie terytoryum  i nałożono mu kajdany 
na ręce , potem poprowadzono go drugą do No- 
veant, gdzie spotkał omnibus idący z Górze".

Szczegółowy ten raport wysłany został przez mi- 
nisteryum  francuskie do Berlina wraz z zezna­
niami braci Gautier i podobiznami listów Gau­
tscha. Śledztwo prowadzone przez władze nie­
mieckie doprowadziło — jak  wiadomo, — do zu­
pełnie innego wyniku, a N . A l. Ztg. ogłosiła 
nawet, że sam Schnaebele przyznał w śledztwie, 
iż go uwięziono po niemieckiej stronie granicy. 
Jeden z korespondentów dziennika lem p s  wyja­
śnia tę sprzeczność w sposób, za który jem u sa­
memu należy całą pozostawić odpowiedzialność. 
Pisze on m ianow icie: „Bząd niemiecki twierdzi, 
jakoby Schnaebele zeznał sam , iż został areszto­
wany na ziemi niemieckiej. Fałsz ten polega na 
tendencyinem opuszczeniu najważniejszego szcze­
gółu zeznań jego w protokóle. Istotny przebieg 
przesłuchania inaczej rzecz przedstawia. Sędzia 
śledczy : „Odzie zostałeś pan pochwycony po raz 
pierwszy?" Schnaebele: „N az ie iti niemieckiej". 
Sędzia poleca pritoki liś< ‘o zipii te o i pyta da.

zssnaezaja takie n iesp o d tag an y  wy- lej: „Pan cofnąłeś się i zostałeś powtórnie przy- —  b p t  »--- r — *  - f i
zaam ił rssysnrieh, a i»*„ ępnie tan p u zą : „Bez 
względu na niedokładność w w iom isci dotąd o- 
trzym anych, śmiało można twierdzić) że władze 
niemieckie prze kro żyły przepisy międzynarodo­
we i nie pospieszyły bynajmniej z załagodzeniem 
niewłaściwości zachowania się niższych agentów. 
Przed miesiącem jeszcze, gdy na tej samej g ra­
nicy łapano dezerterów z Alzacyi, rząd francu­
ski n .kazał żeby. i  ie aresztowano przechodzących 
granicę, a ograniczono się do spibywsnia proto­
kółu. Tak zachowuje się mocarstwo pragnące 
szczerze pokoju, tymczasem Niemcy głoszące 
wciąż > tw em  pokojowem usposobieniu, łap ią  
poddanych francuskich i sądzą ich bezzwłocznie 
do więzienia.

„W szystko to bardzo przypom ina tendencyjn® 
epizody prz°d wypowiedzeniem wojny w r. 1 8 7 0 . 
Ćiekawem ,est, czy zdoła Francya zachować się 
zimno i spokojnie względem tego wyzywającego 
m anew ru „naturalnego" przyjaciela? W szystko 
jest rnożliwem. Przecież głoszą — kończą S t. 
Piet. W iedom. — że Deroulede zrzekł się p re­
zydentury w lidze patryotycznej na skutek żąda­
nia m inistra spraw  wewnętrznych, ulegającego 
presyi hr. Mflnster".

„N bm cy się czepiają" —  czytamy w innem  
miejscu. Teraz staje się oczywistem, że n ie P°j 
trzebny pospiech z wotowaniem septenatu by 
wymyślony ,ako p retekst do krzyków o zbrojeniu 
sic Francyi. Septenat zawotowano, urodziny u-1 -r — - .J n o i l )  h/l -czczono

. .  . - . .  Schna.ohAij ■ „X -
z.euu irancuai iej.“ (Te, odpowiedzi protoV'>' sta
nie zapisuje). Sędzia; „Gdzie S p o o f ?  r ' mi  kaj­
dany?" Schnaebele; „Na ziemi niem ieckiej." 
Protokólista zapisuje tę odpowiedź, łącząc ją  z 
poprzedniem pytaniem ".

całej- sprawie Schnaohelego nastąpiła nowa 
zwłoka, gdyż rząd niemiecki nie mając jeszcze 
wszystkich potrzebnych dokum entów , polecił p. 
puttkanaerowi, podsekretarzowi) stanu w S tras­
burgu, czynić dalsze poszukiwania. Posiedzenie 
^r a n ®°8 k i e j  r a d y  m i n i s t r ó w ,  zwołane na 
JjL skończyło .się na niczem gdyż od pana 
n e r  m iano jeszcze wówczas żadnych po-
z7  wiadomości.

i e przeważa dotychczas u s p o s o b i  e-
niki ^ 0 w&ż n e  i s p o k o j n e .  Skrajne dzien- 

•„ ’ . a w pierwszym rzędzie In transigeant sta­
wano*^ “aPr®żno podburzać ludność. Umiarko- 
dościa <*z' enn*'Łi republikańskie zaznaczają z ra- 
Przedw .U8'ł ° wania te nie odniosły skutku.
11 /»v „ ®z°raj wieczorem obawiano się b u r d  u-1 1 K i \ i jn i e m  p r z e d  p a ł a c e m  a m b a s a d y
spokojnig0  ̂ ' e ł - wieczór przeszedł je d n a k

s ie m ń ^ 0u7 sty,CZI1yia objawem chwili s ą  donie- 
s y a  nie dzienników parysk ich , iż R o-
ażeby tem*0̂ 18217. te raz  s P r a w y  a f g a ń s k i e j ,
nie Niemiec m ódz uważać na postępowa-

Ageneya Q aV(
ncyi. oeptenat a a ha- k o m u n i k a t - r o z e s ł a ł a  wczoraj następujący 

czczono, a starego Lesepsa użyto w rodzaju • „Można mieć uzasadnioną nadzieję,
hm d'essa%, koro zaś dążenia do przekonania pogn.,?1111®0^  chce przyspieszyć załatwienie 
Francuzów  o „naturalności" przyjaźni francusko- J P g  icznej r,pra W edług telegram u z

usłyszeliśmy groźne wołania, skierowane przeci 
w ko generałowi B oulauger oraz groźby r J 
sem Francyi. Tak, Niem cy się czepiają

£apcte na granicy niemiecko- 
francuskiej.

U r z ę d o w y  r a p o r t  p a n a S a d o u l ,  g e ne‘ 
ralnego proknratora przj trybunale w N  a u c J  1 
opiewa w dosłuwnem tło m aczen ri.

.P rz e d  dztosięcioma dniami otrzymał p Schnae­
bele zaproszenie od p. Gautscha, komisarza nie- 
m :eckiego w Noveant, z którym bardzo częste 
utrzymywał stosunki, ażeby przybył na granicę 
dla odbycia z nim konferencyi. P. Schnaebele 
udał się już w przeszłym tygodniu po raz pier- 
wssy na schadzkę, wyznaczoną przez p. Gautscha, 
nie zastał jednak komisarza niemieckiego. Ostrze­
gany od jakiegoś czasu o niebezpieczeństwie, na 
jak ie  się naraża, opuszczając terytoryum francu­
skie, nie zapuszczał się tego dnia na teryto­
ryum  niemieckie. P . Gautsch wytłomaczył się 
listownie przed panem Schnaebele z niedotrzy­
m ania tego term inu i naznaczył mu drugą schadz­
kę na środę 20 kwietnia. Komisarz francuski 
udał się na tę drugą schaezkę baz broni i nie 
mając żadnego podejrzenia.

„Gdy pan Schnaebele przybył do granicznego 
słupa francuskiego, znajdującego się po prawej 
stronie drogi, prowadzącej do Metzu, nie zastał 
tam nikogo. Dwaj robotnicy francuscy , bracia 
Gautier, pracowali o 30 lub 35 m etrów  stamtąd,

1 ze przez ó r .  f 1""' **-
wysyłka ^ ^ k i e  i szczęśliwe jej zafeoń-

każe się zbytecznaJ6"  niemieckich do Paryża o-
< *

czenie

RadY państwa.

( t t )  Wczorajsze rozpoc ^  2  hwu m a. 
ralnej nad budżetem obu? :ile rozPraw y gene'  
sze zajęcie głównie przez wprawdzie więK-
wcale nie w tym stopniu, P* H au_snera, ile 
Brak zajęcia żywszego jest Wat«daWQie'* ^yWi*̂ ° 
rodzaj apatyi i zobojętnienia, na ze Pewien 
H ausner, jest dość powszechny. 0 uza^  81? P-

U zupełniając sprawozdanie ‘z , .
rnznrawy musimy zanotować tu t r l - 8zeg0 
m T b  M »»c» f .  srobil P-
g .  U  W *  po!ityki flB .„8o „ 9ii 
ua nrzez mówcę z prawicy, z n a la ^  T,® 
na lewicy. Pod wpływem  tej mowy p. g  
zdaje się mówcy, jakoby role prawmy j 
zostały zam ienione A to l ra tej mowy Zo.
stało znacznie osłabione ’ 0 0 P iskiem
postanowiono, aby P- Hausne pr emawiał p r ^  
eiw finansowej polityce rządu, a p. Abrahamo- 
wicz aby ją  bronił. Cóż z tego w ga będz;e 
miało racyę ? , i .

Przechodząc do pozytywnych propozycyj p. 
Hausnera zapewnia mówca, że lewica zgadza się 
na to, iż należy dążyć do raeyonalnego opodat­
kowania dochodów osobistych. Tak samo poda­
tek gorzelniany potrzebuje reformy, z czego wy­
prowadza mówca wniosek, że cała krytyka p.

H ausnera skierowana była przeciw własnemu 
dziełu prawicy. Przestrogi lewicy padały jak 
groch o śc ian ę ; a teraz zbiera prawicę strach 
przed własnem dziełem. Toż samo stosuje się do 
cła od nafty ; bo przecież przewodniczący Kuła 
polskiego obalił dotyczący wniosek lewicy. Gdzież 
zatem racya do takiej zmiany. Ale to potrwa 
tylko dopóty, aż p. Abrahamowicz przemówi.

Po takim wstępie przechodzi mówca do roz­
bioru i krytyki poszczególnych wywodów p. Hau­
snera i wykazuje, że podatek gruntowy w Au- 
stryi jest wyższy, niż na W ęgrzech, a podatek 
zarobkowy i domowy wyższy uiż w Prusiech. — 
Z® reforma podatków jest potrzebną, a nawet 
niezbędną, to mówca przyznaje, lecz nie mofna 
spodziewać się ztąd powiększenia dochodu. Dalej 
zarzuca mówca p. Hausnerowi, że w rachunkach 
swoich uwzględnia tylko 27 milionów niedoboru, 
chociaż rzeczywisty niedobór po uchwałach de- 
eg^acyjnych. wyniesie 66 7 mil., do czego należy 
o ac jeszcze znacznie wyższą kwotę, potrzebną 

na oprocentowanie nowych pożyczek, dalej wyż- 
sz® a *° .^ota, które wynosi nie 25 lecz 27 
P ,reaZ®ie-, n'.Ż87y kurs emisyjny nowej renty,
70 mfl W7n *e> że niedobór wyniesie około

Przechodząc dalej do krytyki postępowania te­
raźniejszej większości. t« b rd z i  mówce, Łt, p r o ­
g r a m  j e j  j e s t  n ib '^ * to  a u t o n o m i c z n y ,  
a l e  w y k o n a n i e  o d d a n e  j e s t  b i u r o k r a -  
c y i. Dalej mówi o akcyi m inistra sprawiedliwo­
ści w kwestyi językowej, a kończy porównaniem 
Węgier w okresie 1849 do 1860 z obecnym sta­
nem Niemców.

Na dzisiejszym P°siedzeniu nim przystąpiono 
do dalszego toku rozprawy uchwalono skrócone 
postępowanie z projektem do ustawy o ulgach 
podatkowych przy kon^erSyj długu indemniza- 
cyjnego w Austryi Wy£szej. p rojekt dotyczący 
przyjdzie na porządek dzienny jutrzejszego posie­
dzenia.

Dzisiaj przemawiało trzech mówców w sprawie 
budżetowej, dwóch z prawicy a jeden  z lewicy.

Najpierw  przemawia p S z u  k i j e ,  polemizu­
jąc z wywodami p. Carneri’ego, a następnie prze­
chodzi szczegółowo cyfry budżetu i wykazuje, że 
tegoroczny niedobór w porównaniu z przeszłoro 
cznym je s t  większy tylko o 4,45*8.417, a po wy­
dzieleniu jednorazowych pozycyi właściwie tylko
0 2,604.865 złr.

A jeżeli odtrącimy 0d tego kwotę, uchwaloną 
na sprawienie broni repetyerowej w wysokości 
2.234 906, to okaże się różnica tylko w kwocie 
369.8('0 złr.

N astępnie przytacza mówca nadwyżki rzeczy­
wistych dochodow w porównaniu z prelim ina­
rzami. W ynosiły one w r. 1880 przeszło 18 nai- 
ionów ponad prelimiuarz, w r. 1881 przeszło 16 

milionów, w 1882 przeszło 30 7 m il., w r. 1883 
)rawie 12 milionów, w roku 1884 przeszło 8 4 
milionów, a w r. 1885 złr. 4 .883.000 złr. Z tego 
wysnuwa wniosek, że wszelkie obawy, podniesio­
ne przez p. Mengera nie są uzasadnione.

Polemizując uartęj e z p. Hausncrem  wyka­
zuje wbrew twierdzeniu tego mówcy, że cały n ie­
dobór za przeszłego ministerstwa - w okresie od 

!S’70 ^ynetftii r  • 336 milionów, a za
obecnego m inisterstwa w kresie IbiJeT— 18b7 
tylko 207 milionów, a. ^ te m  w tamtym okresie 
przeciętnie co r^ku po 46 6 mil.; w tym okresie 
zaś po 2 5 -8 mil.

N astępnie rozwija mówca obszernie konieczność 
podwyższenia dochodów przez stosowną reformę 
podatków, a dalej polemizuje z zarzutam i posła 
C arnenego co do dem onstracyi pod pomnikiem 
poety G rtina w Lublanio, która była wymierzoną 
nie przeciw poecje, lecz przeciw germanizator- 
skiem u _ stowarzyszeniu gimnastycznemu z pobu 
dek politycznych.

N» uwagę, że między grupami większości zda­
rzają 81§. toeporozumienia, twierdzi mówca, że o- 
becna wi»ksz0ść zgodną jest co do pewnych ce­
lów, do których zmierza. W chwili stanowczej 
g rupy  Poszczególne, chociaż osobno operujące, 
pobiją przecież wroga wspólnemi siłami.

Drugi z kolei mówca. P l e n e r ,  oświadcza, że 
ńie nooże wchodzić w szczegółowy rozbiór liczb, 
przytoczonych wczoraj przez mówcę z prawicy, 
bo musiałby robić wiele zastrzeżeń, A ponieważ 
cała mowa nie przeciw lewicy była skierowaną, 
lecz przeciw finansowej polityce rządu, więc nie 
wypada robić w niej poprawek.

Następnie polemizuje mówca głównie z wy­
wodami generalnego referenta co do kwoty niedo­
boru tegorocznego w porównaniu z dawniejszemi
1 wykazuje, że rezultatem gospodarki w ostatnich 
sześciu latach jest podniesienie dochodu o 81-8 
milionów, powiększenie niedoboru o , czy i 
pogorszenie stanu finansowego o oo mi lonow. 
W powyższe kwoty nic wliczono kro y ow o- 
datkowych nadzwyczajnych na koleje, pospo ite
ruszenie i armię.

Mówca nie spodziewa się, by tegoroczny do­
chód wyniósł tyle, ile jireliraino wano. Wykazuje 
to na niektórych pozycyach preliminowanego do­
chodu, a między innem  i na cle ud nafty, z cze­
go wynika że niodobór tegoroczny będzie zna­
cznie większy.

W  dalszym toku mowy roztrząsa mówca sto­
sunki w Czechach a ksńczy uwagą, że lewica, 
chociaż rozdzielona na kluby, wystąpi zgodnie 
przeciw rządowi.

P. Z u c k e r  polemizuje głównie z poprzednim 
mówcą co do jego twierdzeń i wywodów o we­
w nętrznych sprawach czeskich, a kwestyi finan­
sowej wcale nie dotjka.

Na tem skończono na dziś rozprawę budże­
tową.

Przed zamknięciem posiedzenia zainterpclował 
Fuchs z towarzyszami o rokowania traktatowe 

z Rumunią.
Następne posiedzenie jutro. Na porządku dzien­

nym sprawozdanie komisyi budżetowej o kon- 
wersyi długu Indemnizacyjnego w Austryi Niż­
szej i ciąg dalszy przerwanej rozprawy.

Przegląd polityczny.
yrr a k ó w , 28 kwietnia.

S ,W  W iedniu odbył się d. 25 b. m. wiec miast 
stołecznych prowincyj austryackich, wywołany 
głównie sporem między gm iną m - W iednia a 
towarzystwem tramwajowem o kwas ty ę kładzenia

nowych torów. Wiec — na którym gmina m. 
Krakowa reprezentowaną była przez syndyka 
swego dra L i s o w s k i e g o  — uchwalił następu­
jącą rezolucyę:

„1) Wiec miejski wypowiada przekonanie, że 
przy każdej prawnej regulacyi kolei lokalnych 
lub drogowych należy się trzymać zasady, że 
drogi, ulice albo place, będące własnością gminy, 
mogą jak dotychczas tylko za przyzwoleniem 
gm :u być używane do zakładania i prowadzenia 
ruchu kolei lokalnych lub drogowych , i obecni 
reprezentanci austryackich stolic krajowych przy­
stępują do zapatrywań, w petycy.i gminy m. Wie­
dnia wyrażonych.

„2) Reprezentowane stolice krajowe, o ile się 
to jeszcze nie stało, wniosą takież same lub po­
dobnej treści petycye do Rady Państw a".

Nadto na wniosek delegatów z Pragi i Salc- 
burga uchwalono rezolucyę, upraszającągm. m. W ie­
dnia, aby w wypadkach, gdyby chodziło o ważne 
wspólne interesa g m inne , w przyszłości też za­
praszała stolico krajowe na ustną naradę ku obro­
nie tych interesów.

W stosunkach niemiecko-czeskich barometr 
wskazuje chwilowo na pogodę. Przywódca Niem­
ców czeskich dr. S c h m e y k a l  w swem spra­
wozdaniu wobec wyborców poruszył kwestyę u-
łoż^n a tych rieszczęsnyeh stosunków na podsta­
wie narodowych kuryi w sejmie i inuyeh cia­
łach reprezentacyjnych. Dzienniki czeskie przyj­
mują z zadowoleniem tę propozycyę, jako objaw 
pomyślnej zmiany w zapatrywaniach Niemców, 
którzy jeszcze niedawno podobne propozycyę sta­
nowczo odrzucali. Politik  praguie, żeby „konfe­
ren c je , które muszą poprzedzić ostateczne a 
przez nas najgoręcej upragnione porozumienie, 
zaraz po sesyi Rady państwa mogły się rozpo­
cząć". Oświadcza też, że już teraz może zasadni­
czo wyrazić zgodę na ten projekt, czyniąc to 
tylko zależnem od pewnych warunków, które są 
naturalną premisą wszelkiej dalszej w tym kie­
runku akcyi. Te warunki są: jedność i niepo­
dzielność królestwa Czech — i żądanie, aby ka­
żdy Czech w całem królestwie był zupełnie ró 
wno uprawnionym współobywatelem Niemca. 
Potrzeba przeto ustawy narodowościowej. R ó­
wnież i H las N aroda  wyraża zadowolenie z pro- 
pozycyi Scbmeykala, a podnosi konieczność usta­
wy narodowościowej i zupełnego równoupra­
wnienia językowego. W każdym powiecie urzę­
dować należy w języku większości — zaś język 
mniejszości ma być siibsydiarnie na żądanie 
stron używany. H las N aroda  zgodnie z Politik  
żąda konferencji wstępnych.

Do londyńskiego Standarda  donoszą z W i e ­
d n i a ,  że K a l n o k y  na Radzie ministrów, od­
bytej zeszłej środy, złożył obszerny w y w ó d  o 
o b e c n e m  p o ł o ż e n i u z a g r a n i c z n e m .  Na­
kreślił przebieg wypadków od jesieni i twierdził, 
że austryackiej polityce udało się, przeszkodzić 
rozwojowi przesilenia w kierunku dla austro-wę- 
gierskieb interesów szkodliwym, nie uciekając się 
do in n y c h , jak tylko do pokojowych śiodków. 
M inister mówił o stosunkach Austryi z Niemca­
mi, W łocham i, Rosyą i innemi mocarstwami, 

i  zaknmez^J oświadczeniem, że p o ł  o ż en  i e m i ę ­
d z y n a r o d o w e ^  w o g ó l e  z n a c z n i e  s i ę  
p o l e p s z y ł o .

Nordd A llg  Z tg  polemizuje z inform ii vnmi 
Petersb. W itd . i W arsz. D nitw . co do r o k o ­
w a ń  d y p l o m a t y c z n y c h ,  które poprzedziły 
o k u p a c y ę  B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  przez 
A u s t r y ę .  Je s t tutaj mowa o układach pomię­
dzy Rosyą i Austryą, które już w roku 1876 bez 
współdziałania i wiedzy Niemiec doszły do sku­
tku i w styczniu roku 1877 uzyskały sankcyę. 
Układy prowadzone były pod kierunkiem i od­
powiedzialnością ks. Gorczakowa przy bezpośre­
dnim współudziale wybitnych rosyjskich mężów 
s tan u , którzy teraz dążą do zamącenia przyja­
znych stosunków obu państw, czyniąc przed opi­
nią publiczną Bosyi odpowiedzialnym rząd nie­
miecki za późniejsze wypadki.

Z W arszawy donoszą; Roboty około k o l e i  
s t r a t e g i c z n e j  C h e ł m - B r z e ś ć  nagle zo­
stały przyspieszone. Miała być gotową w lipcu, 
obecnie ma być oddaną do użytku w połowie 
maja. W Lubelskiem na gwałt pracują nad po 
prawą głównych gościńców.

Petersburski Herold  donosi, że m i n i s t e r  fi- 
n a n s ó w  W y s z n i e g r a d z k i  obmyślił nastę 
pUjKce środki, celem p o d n i e s i e n i a  w a r t o  
ś c i  w a l u t y  r o s y j s k i e j :  Urzędy cłowe mo­
gą pewną część cła pobierać w biletach kredy­
towych, zamiast w złocie. Kurs tychże oznaczy 
m inister finansów. W szystkie na giełdach zagra­
nicznych krążące rosyjskie bilety kredytowe za­
kupione zostaną przez rząd rosy jsk i, celem wy­
cofania ich z rynków zagranicznych. Równocze­
śnie wydanym zostanie zakaz wywożenia biletów 
kredytowych w wielkiej ilości za granicę. Tylko 
podróżnym wolno będzie posiadać przy sobie dro 
bny zapas banknotów na potrzeby bieżące. Rząd 
zamierza wszystkie rzucone na targ berliński, 
w celach spekulacyi „na dostawę" bilety rosyj­
skie przejąć i dostawy zażądać w naturze. Mini­
sterstwo urządzi w głównych miastach europej­
skich biura wymiany, w których podróżni będą 
mogli wymieniać swoje bilety kredytowe po kur­
sie, po jakim przyimują je komory rosyjskie.

W BussischeRundschau  znajdujemy uwagi godną 
korespondencyę z Petersburga, w której autor za­
pewnia, iż sam G i e r  s starał się o to, ażeby nau 
orderu nie daw ano, gdyż fakt ten mógłby mu 
zrobić wielu nieprzychyluych w Bosyi.

W  nocy z niedzieli na poniedziałek rozrzuco­
no w P e t e r s b u r g u  znaczną ilość P r0  a " 
m a c y j  r e w o l u c y j n y c h ,  w których korni et 
wykonawczy Narodnoj W oli grozi śmiercią caro­
wi Aleksandrowi III, carewiczowi, naczelnikowi 
miasta gen. G resserW i i cz ło n k o m  są u, który 
roztrząsa sprawę spiskowców Generałowa Audre- 
jenki, Popowskiego, Lewandowskiego i kilku in-
lych, oskarżonych o udział w zamachu 13 marca 
b. r ., w razie gdyby oskarżeni na śmierć zostau
skazani i straceni. .

A r m i a  K o m a r o w a ,  stojąca w kraju Zaka- 
spijskim, otrzym ała rozkaz  p o g o t o w i a. Celem 
pochodu jest Herat. W rem. ostrzega p rzed
wojną ro sy jsk o -a n g ie lsk ą  w A zyi, bo Bismark
wyzyskać ją  może, napadając na Francyę.

Z Brukseli donoszą, że liczba w o j s k  n i e ­
m i e c k i c h  w L o t a r y n g i i  w ostatnich dniach 
została znacznie powiększoną. Do N ar. Listów  
donoszą zaś, iż pruskim piekaruiom wojskowym 
polecono, ażeby wypiekły jak najspieszniej sucha­
rów 84,000.000 i na wszelki przypadek zapako­
wały w skrzyniach.

W M a r s y l i i ,  gdzie rząd francuski rozwiązał 
Radę miejską, za m anifestację na cześć k o m u ­
ny,  odbyły się w niedzielę nowe wybory. Repu­
blikański komitet złożony z redaktorów pism m iej­
scowych, ułożył wspólną listę kandydatów , na 
której nie umieszczono żadnej z wybitnych poli­
tycznych osobistości. Dziewięciu z pomiędzy tych 
kandydatów otrzymało po 19 tysięcy głosów, in­
ni muszą się poddać ściślejszemu wyborowi; gło­
sów konserwatywnych padło 14 tysięcy, soc ja li­
stycznych tylko 4 tysiące.

K r o n i l g a .
K r ą ż k ó w , 28  kwietnia.

Z powodu naszych artykułów „Nasza straż 
pożarna" posypały się na N . Reform ę  z organów 
prceoiwDego obozu najrozm aitsze obelgi, nm oo zre­
sztą byliśm y przygotowani. Główny organ obozu te­
go milczy, a tylko podrzędną s użbę wyprawia wr pe­
le. Polemizować z wszystkiemi wywodami lwowskie­
go Przegląda  uie myślimy, jeżeli bowiem pismo to 
wbrew oczywistej prawdzie i wbrew naszym wła­
snym słowom twierdzi, że z pogrzebu Kraszewskie­
go chcieliśmy zrobić antihismarkowską i antiniemie- 
cką demoustraoyę, toż na taką złą wiarę nie ma 
środka. A jeżeli piszemy o dzisiejszych dwóch arty­
kułach tego organu, poświęconych N . Reformie, 
to tylko dla s p r o s t o w a n i a  f a k t u  Przegląd  
pisze, że dr. J o r d a n ,  „przekonawszy się o zgu­
bnej działalności N. R eform y, cofnął subwencję, 
jaką płacił rocznie ua utrzymanie tego pisma" i to 
„cofnięcie subwencyi" wprowadza w związek z na- 
szem przeciw drowi Jordanowi występowaniem. Jest 
to wręcz nieprawda. N . Reform a  od dra Jordana 
jak i od nikogo innego s u b w e n o y i .  żadnej nio 
miała. Kapitał zakładowy N . Reform y  jest udzia­
łowym, a w roku 1883 dr Jordan wziął 5 udzia­
łów po 100 złr. i w tym stosunku ma udział 
własności pisma. W listopadzie roku 1883 zaszła 
pierwsza między N . Reform ą  a drem Jordanem ró­
żnica zdań z powodu mowy akademika J e n  d la  
na wieczorku mickiewiczowskim, którą dr. Jordan 
potępił, a w której my nic do potępienia nie zna­
leźli. W tymże roku w grudniu dr. Jordan na zgro­
madzeniu publieznem wystąpił przeciw naszej akcyi 
w sprawie pi z jęc ia kolei północnej na skarb pań­
stwa i zsolidaryzował się z komisarzem policyi żą­
dającym opuszczenia jednego ustępu z pcłyeyi. Wy­
stąpiły tu ua jaw takie różnice zapatrywań, że oczy­
wiście po tych dwóch faktach nic mogła N . Re~ 
forma  nadal uważać dra Jordana jako swego pnli- 
tyi znego przyjaciela. On sam to zresztą uzuawaL 
gdy w grudniu 1883 z grona Rady nodzorozej P'" 
sma naszego wystą ił. W styczniu roku 1884 dr- 
Jordan zsolidaryzował się eciśie z ią partyą Rady 
micjsk ej, która tak gwałtownie napadła na czcgo- 
dnegc prezydenta ara W e i g l a  i doprowadziła g° 
do rezcgaacyi. W teu sposób drogi nasze a dra Jor- 
iana rozeszły się — oo uważa naszą a my jrgo 
działalność za zgubną, zachodzi tyiSu .a różnica, że 
N . Reform a  jest dziś na tej samej drodze, na któ­
rej była razem z drem Jordanem do li,dopada roku 
1883, gdy on zboczył na prawo. O c o f n i ę « > a 
subwencyi mowy me ma i być nie mogło, bo j eJ 
dr. Jordan nigdy nie płacił.

Komitet fuudnszu stypendialnego imienia Jo­
zefa Ignacego Kraszewskiego dla Polek kształcą­
cych się w wyższych zakładach naukowych, ed- 
był onegdaj posiedzenie w sali lokalu „Zdrowia 
pod przewodnictwem dra Adama B e ł c i k o w s k i e'  
go . Obradowano nad sposobami jak najśmieszniejsze­
go zgromadzenia fnnduszów, w którym to celu po­
stanowiono przyspieszyć projektowane wydawnictwo 
ua fundusz stypendyalny. Komitet postanowił uda^ 
się do artystów polskich z prośbą o wzięcie udział* 
w wykonaniu części ilustracyjnej. Przyjęto równio2 
do wiadomości, że nakład wiersza M. K o n o p o ' '  
e k i e j ,  z którego dochód przeznaczonym jest 
fnndusz powyższy, jest już na wyczerpaniu.

Z Muzeum Narodowego. Wstęgi od wieńcó* 
z pogrzebu ś. p. J. I. Kraszewskiego wraz z pię­
tnastoma szarfami, odnalezionemi wczoraj w krypc* 
kościoła OO. Paulinów na Skałoe przez oficjała są' 
dowego p. Dobrowolskiego, złożone zostaną w oso­
bnej sz ifie. Za staraniem p Dobrowolskiego rozwie­
szono wieńce ze świeżych kwiatów uwite obok saf'  
kofagu ś. p. J. I. Kraszewskiego na umyślnie *a 
ten cel wystawionych stelażach.

Komitet wiankowy zeszłoroczny na posiedzeni* 
oabytem w dniu wczorajszym p„stauowił jednogło­
śni oddać urządzenie „wianków" w roku bieżący2* 
w ręce Towarzystwa muzycznego, które od awócb 
dziesiątków lat corocznie zajmuje się tymże narodo­
wym obchodem. Na deoyzyę powyższą wpłynęło Pi" 
sino arydziału Towarzystwa muzycznego, w które*1 
Towarzystwo oświadcza, iż w roku obecnym skutki*?1 
zaszłyclr zmian w łonie zarządu i dyrekcyi z naj­
większą gotowością uczyni zadość swemu tradycy)' 
nemu obowiązkowi, zastrzeżonemu nawet odpoWi*' 
dnim przepisem Towarzystwa.

z  Towarzystwa weteranów wojskowych, Nad­
zw yczajne walne zgromadzenie I  galicyjskiego sto­
w arzyszenia weteranów wojskowych, imienia cesar** 
F ranc iszka  Józefa odbędzie się dnia 1 maja.

Z wystawy krajowej. Z każdym dniem 
ks.a się liczba zgłoszeń okazów na wystawę V*]Ą0 
wą. :,Osobliwie licznie zgłaszają się wystaw* , 
grupy 26 (farmacya, balneologia, leczenie i 
guowanie chorych). Między innemi w ostatnich dni® , 
zgłosili: Dobrowolski — opatrunki antisepty0*0®’ 
Huta szkła w Majdanie — naczynia szklanue *P._ 
czoe; Nitribilt —  olejek sosnowy i wyciąg ig h ^^ , 
w y; Rżąca i Chmurski — wody mineralne sztuęz* ' 
Trąbczyński — wyciąg słodowy; Zarządy zdrój* ^
w Czigełce, Iwoniczu i Szczawnicy —  okazy P _
mysłu zdrojowego; Komitet szpitala krakowsk^T? . 
bardzo liczne przedmioty, odnoszące się d° 
szpitalnej i leczenia chorych. , ^

Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Czyszozan, r°a te, 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym uniw ew  
cie stopień doktora praw. q^0.

Obywatelstwo austryackie. F . F ranciszek  * 
waeki, korektor drukarn i Wł. L. Anczyca 1 
dotychczas poddauy rosyjskiego p a ń s tw a , wy ^ 
w dniu  dzisiejszym w prezydyum  m ag istra  u P 4 
sięgę, jako obywatel auatryacki * przynależno
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gminy krakowskiej. Przy tej sposobności złożył p. 
Słowacki dla ubogich miejscowych kwotę 5 złr.

Parobek, który w dniu wczorajszym przez swa­
wolne przyłożenie zapałki do kufy ze spirytusu w 
składzie p. Feintucha spowodował pęknięcie kufy, 
nazywa się Jan Kurek i służy w kawiarni Wolfa 
Wewteina przy ulicy Siennej, nie zaś u p. Iworts- 
®ana, jak wczoraj doniesiono.

Znaleziono. P. Adam Ciechanowski, właściciel 
domu przy nlicy Floryańskie), złożył w policyi pe­
wną kwotę pieniężną, znalezioną przez siebie d. 26 
bm. przy ul. Karmelickiej.

Piotr D.iekan, wyrobnik, złożył mutrę mcsiężuą 
od powozu, którą znalazł na Stradomiu.

Zm ali. Daniel E e i c h e r ,  żołnierz z r. 1863. 
Sybirak, przeżywszy lat 41, zmarł w mieście na- 
szem dn. 25 bm.

W Torumu zmarł właściciel drukarni i nakładca 
Gazety Toruńskiej, Józef Buszczyński w 65 roku 
życia

Lwów. 26 kwietnia. ( Koresp. N . Reformy). 
Dzisiaj pospiesznym pociągiem w jeżdża zastępca 
marszałka p. Oktaw P i e t r u s k i ,  jednak nie do 
Włoch, jak mylnie doniosłem onegdąj, lecz do syna 
swego w Poli, z którym uda się do Korfu, dokąd 
podąża en poradą lekarską. — Na dzień 2 maja 
zwołane jest n a d z w y c z a j n e  walne zgromadzę 
nie tutejszego Koła lit. art. Na tern zgromadzeniu 
zamyśla dotychczasowy prezes d r . E u t o w s k i  

zrezygnować z prezesostwa, dotknięty 
bowiem w .  Wał nich czasach ciężkiemi nieszczęścia­
mi rodzinnemi, nie może jak dawniej czasu i trudów 
oddawać stowarzyszeniu, którego członkowie niektórzy,
Z zaltm to podnieść muszę, niezupełnie należycie pi.j- 
mują istotę takiego Koła. — Stowarzyszenie podo 
bne może wówczas kwitnąć i rozwijać się, jeżeli 
każdy z członków serdecznie popiera cele jegó. — 
a miasto krytyki nieuniknionych błędów sam stara 
się również przyczynić czemś do rozwoju stowarzy­
szenia. —  Cóż dopiero mówić o takich członkach, 
którzy zapominają o pierwszym obowiązku t. j. 
o uiszczanin wkładek. Byłby to wypadek zbyt smu­
tny, gdyby lwowskie Koło, z tasim trud°m i gor 
liwemi zabiegami przed kilku laty zorganizowane, 
miało obecnie rozpaść s ię , wskutek zwyczajnego 
u nas zniechęcenia lada niepowodzeniem. Jakkol­
wiek mam słuszne powody do tych obaw, mimo 
to nie wątpię, że większość Koła nm da upaść tak 
pożytecznej instytucyi.

V. zjazd lekarzy i przyrodników polskich. Celem 
ukonstytnowania Wydziału gospodarczego V. zjazdn 
lekarzy i przyrodników polskich, mającego się od­
być we Lwowie, prezydent Mochnacki zaprosił zna­
czne grono obywateli na posadzenie dn. 6 maja.

W krótkiej drodze zrobił sobie ODegdaj satysfa- 
kcyę p. Jan Gniewosz, redaktor S trażn icy  Polskiej 
We Lwowie. Wyczytawszy w Słow ie  kalumnię na 
Biebie rzucona, wyszukał p. Benedykta Płoszczań- 
skiego, redaktora Słow a  i pnblicznie na ulicy Kra­
kowskiej obił go trzciną —  wśród niepospolitego 
zgromadzenia publicznośoi, która wobec tej operacyi 
zachowała postawę neutralną. Płoszczański, postra­
dawszy własną laskę i okulary, schronił się do skle­
pu i tym sposobem uszedł dalszych razów. Scena 
ta zdarzyła się o godz 4 popołudniu. Epilog nastą­
pi zapewne w sądzie.

K*. Wirtembergski, marszałek polny, komendant 
korpusn lwowskiego, przejechał wczoraj wieczornym 
pociągiem przez Kraków do Lwowa, w powrocie z 
obchodu- jubileuszowego arcyks. Albrechta.

S ta ry  S ą c z , 26 kwietnia. (Koresp . N . Rejor). 
'Staraniem mieszczańskiegc kółka rolniczego odbędzie 
Bię w sobotę dnia 30 b. m. o godzinie dziewiątej 
rano żałobne nabożeń two za spokój duszy śp. J . L 
Kraszewskiego, które odprawi proboszcz tutejszego 
parafialnego kościoła

Rawa ru tk a , 27 kwietnia. (Koresp. N . R e f )
Z powodu klęsk, często pojawiających się pożarów, 
nakazał Wydział krajowy Trwizyę rekwizytów ognio­
wych. Cóż jednak n nas znaleziono? — Wspomnie 
nie o sikawce, która nie wiedzieć gdzie się podziała, 
tudzież konieczność sprawienia aparatów pożarnych, 
których nigdy nie było. Mieliśmy i straż ochotniczą 
bez rekwizytów, lecz i t i  w bratu  poparcia się roz­
wiązała. Było też w Rawie Towarzystwo ku niesie­
niu ratunku przy pożarach, lecz zamiast działać, 
ulokowało swe kapitały na procent i nie daje ża­
dnego znaku życia. Każdy dzień przynosi nam wia­
domości o nowych klęskach. Niedawno w Moskach 
Małych zgorzało 13 domów, miasteczko nasze i tak 
w dziesiątku lat dwukrotnie ze szczętem zgorzało, 
a jednak z obojętnością założyliśmy ręce na tak 
często nawiedzające nas klęski. Czas byłby, by kto 
zajął się naezą biedą i czuwał nad nami, kiedy nam 
samym tak wszystko idzie oporem.

Konstantynopol, 21 kwietnia. (Koresp. N . Ref.). 
Zapewne nie kaźdemn z czytelników wiadomo, że 
grono tułaezów polskich, oderwane od pnia ojczy­
stego, a osiedlone lfad Bosforem, w puezuciu soli­
darności bratniej i pielęgnowania ducha narodowego 
Utworzyło od niejakiego czasu Stowarzyszenie, — 
które pod nazwą „Polskiego Towarzystwa wzajemnej 
pomocy i dobroczynności w Konstantynopolu“ , cho­
ciaż skromnie, cicho i na małą skalę, ale tkliwie j 
serdecznie oduzuwa każde drgnienie organizmu oj­
czystego.

Szczupła nas tu garstka, bo ałe Towarzystwo 
tylko z 29 członków się składa, —  słabe środki,

ale to wszystko bynajmniej nam nie przeszkadza
pamiętać, żeśmy dziećmi nieszczęśliwego — lec* 
wielkiego narodu i że im- dalej jesteśmy od ojczy­
zny oddaleni, tem wyżej sztandar nasz święty trzy­
mać powinniśmy.

Każdy łatwo pojm.e, jak boleśnie nas dotknęła 
wiadomość c śmieroi J. I. Kraszewskiego. Ogromna 
to strata i godzi się wątpić, czy ktokolwiek potr&ii 
miejsce przezeń opróżnione Zapełnić.

Po otrzymaniu wiadomości uradziliśmy uczcić ża- 
łobnem nabożeństwem pamięć niezmordowanego, a 
zasłużoneg - pracownika.

W tym celu wezwal śmy wszystkich rodaków, za­
mieszkałych tak w mieście, jak i w okolicach Stam­
bułu , na dzień dzisiejszy. Wszyscy stanęli na we­
zwanie gromadnie i dziś o godz. 10  uczestniczyli 
w nabożeństwie żałobnem, odprawionem w kośoiele 
N. P. Maryi. Powaga i uroczystość całego obrzędu 
wprawiły w zdumienie ciekawością zwabionych cu­
dzoziemców.

Pośrodku kościoła stał wspaniJy katafalk, a na 
nim umieszczono dnży portret nieboszczyka. Na czar- 
nem zaś suknie wyszyty był białemi literami na­
stępujący napis: „Poeta polski J. j. Kraszewski
urodzony w 1812 r., zm,»rły 19 marca 1887 r. 
Wieczny poKÓj jego duszy. “

Wszyscy członkowie Towarzystwa mszego mielt 
ramiona czarną krepą przewiązane, żony zuś ich i 
órki były w strojach żałobnych.

Podczas mszy św. biegły artysta F. seolo wyku- 
nał na organie stosowne do obrzędu utwory, pomię. 
dzy któremi z rozrzewnieniem słyszeliśmy i wznio­
sie bymny polskie. A kiedy na końcu nabożeństwa 
kapłan rzewnym głosem zaśpiewał na smutną nutę 
owe tak dobrze wszystkim znane wyrazy: Reguie- 
scat in  pace — to we wszystkich oczach łzy b?y- 
60 ty. u równocześnie też ze wszystkich serc po- 
p ynęła serdeczna prośba do Pana Zastępów, żeby 
ezczę ciem wiekuistem raczył wynagrodzić duszę 
eg°. ry wszystk e chwile długiego życia swego 

obracał na pożytek swych ziomkow
Po mszy św. ksiądz Mikołaj wymownie skreślił 

nam zasługi zmarłego, czem jeszcze bardziej nas 
rozrzewnił.

Pokój duszy sumiennego i niestrudzonego praco­
wnika ! Pokój siewcy miłości i praw dy!

Przypuszczając, że wiadomość powyższa obojętną 
dla całego kraju nie będzie, przesyłam ją szano­
wnej Eedakcyi N ow ej R eform y  do łaskawego umie­
szczenia.

Prezydent Tow. polskiego wzajemnej po 
mocy i dubroczynn. w Konstatynopolu 

Adam M ichałowski.

Mianowania. Minister rolnictwa zamianował in 
żyni.era przy dyrekcyi dóbr państwowych we Lwo- 
.1 , Em il, Skowrońskiego, komisarzem inspekcyi le­

śnej w etacie techników leśniczych administracyi 
państwowej.

Mianowania W armii Głównodowodzący w Te- 
mesz warze , generał-porucznik hr. D e g e n f e l d i  
komendant w Krakowie, ks. Ludwik W i n d i s c h- 
g r  a e t z , zostali mianowani generałami broni.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę 30 kwietnia: Trzeci gościnny wy­
stęp Władysława Wojdałowicza, artysty teatru lwow­
skiego, po raz pierwszy: „Dziadzio filut", komedya 
w 8 aLtuch.

W n i e d z i e l ę  1 m ija : Czwarty gościnny wy­
stęp Władysława Wojdałcwicra, artysty teatru lwow­
skiego, po raz drugi: „Dziadzio filut", komedya w 
3 aktach.

W nance: „Król Don Juan" Adama Bełeisow- 
skiego, oraz „Bogusławski i jego scena", utwór 
konkursowy Wincentego Eapackieg .

Dział ekonomiczny.
Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskie­

go otrzymał dziś od ks. Adama Sapiehy zawia­
domienie telegraficzne, że m inisterstwo zwołuje 
na dzień 5 maja ankietę gorzelniczą przedlitaw- 
ską, że zatem pp. delegowani tutejsi stawić się 
mają w W iedniu d. 3 maja rb.

Koleje lokalne Kołomyjskie. Konressyooarynsz 
kolei lokalnych Kołomyjskich Stanisław Prus Szcze- 
panowski otrzymał pozwolenie do utworzenia Towa 
rzystwa akcyjnego pod firmą „Kołomyjskie koleje 
lokalne" z siedzibą w W i e d n i u .  Kapitał utworzy 
się z akeyj pierwszeństwa i z akcyj zakładowycn. 
Suma każdorazowych akcyj pierwszeństwa nie może 
przewyższać dwu trzecich części całego kap talu, 
który obecnie ma się składać z 640.000 złr. w 
3200 akcyach pierwszeństwa i 320.000 złr. w 1600 
akcyach zakładowych, a więc razem z 4800 akcyj 
po 200 z ł r , opiewających na okaziciela.

Odmiany zbóż. Zakorzeniło się u nas gonienie 
za coraz to nowemi, wcale jeszcze nie wypróbnwa- 
nemi odmianami zbóż — i kupowanie zaraz więk­
szych ilości na zasiew, co dało powód do lekko­
myślnego ustanawiania nowych odmian, jakoteż do 
żądania za nie wysokich cen. Z tem trzeba postę­
pować bardzo ostrożnie, gdyż wielka część odmian

zbóż tylko nowem nazwiskiem różni się od ogólnm 
uprawianych. Wielką usługę w tym względzie od­
dałyby gospodarzom naszym pola doświadczalny 
pozakładane przy szkołaeL rolniczych. W Dublanaeh 
znajduje się już pole doświadczalne — i można już 
w tym roku widzieć pięknie zebrane nasiona, z Wó- 
rych jedne nieco się zmieniły, inne zachowały swe 
cechy i wartość, a są i takie, jak np. piękny ję°z- 
mień z Dubia, które wprawdzie wypiękniały- ale 
potrzebują wybornego pola i wielkich kosztów. — 
Ostrożnie więc z zakupywaniem drogich i nie >dpo- 
wiednich odmian. (G az. młynarska).

Monopol 8pirytusu. z Pragi donoszą, be gorzel- 
nioy w południowych Czechach w Taborze odbyli 
ponownie naradę w sprawie reformy poda tu od spi­
rytusu. Na dawniejszym zjeździe, który się odbył 
dnia 14 marca w Pradzo, oświadczono się ewentu­
alnie za monopolem; teraz uchwalili rezolucyę prze­
ciw monopolowi, a to dlatego, że monopolu nie ma 
jeszcze nigdzie, w żadnem państwie, że więc nie 
można jeszcze ocenić należycie doniosłości takiej re­
formy; nadto twierdzono, że monopol krępowałby go­
rzelnie rolnicze w ich rozwoju. Zgromadzenie oświad 
czyło się za zaprowadzeniem jednostajnego podatku 
od wyrobu, ale pod warunkiem, by gorzelniom rol­
niczym przyznano takie same korzyści, jakich uży­
wają dotąd na mocy obuwiązującej ustawy.

Targ nierogacizny. Wiedeń . dnia 26 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6399 sztuk 
nierogacizny; w tem z G a l i c y  i i B u k o w i n y  
3374 sztuk, z Węgier 3025 sztuk.

Płacono za towar wyborowy po 44 do 45 et., 
wyjątkowo po 4 5 1/* ct., za średni po 42 do 43 ct., 
za lekki po 38 do 40, za piosięta płacono po 36 
do 41 ct. za kilugram żywej wagi bez podatku 
konsumtyjnego.

em utm itfjw e e w . n  , — i a ~i r s i r  n  iu mii

Koło polskie.
Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 

w W iedniu otrzymujemy następujące urzędowe 
spraw ozdanie:

Koło poselskie polskie obradowało na dwóch 
posiedzeniach 24 i 25 kw ietnia r b., czy i w ja- 

k T6ruil^u W0Źmie “ dział w ogólnych rozpra­
wach izby pos. nad budżetem, które 26 t. m. 
rozpocząć się miały.

Jednak przed rozpoczęciem tych rozpraw, 
przi wodmtzący obradom p. Jaworski przedłożył
pisma do Koła wystosowane. M ianow icie: pety-
cyę miasta Krakowa, przedstawiającą jego żąda­
nia co do budowy drogi żelaznej cyrknmwalacyj- 
nej. Petyeyę tę Kolo przekazało posłom miasta 
Krakowa, aby po porozumieniu się z polskim 
członkiem komisyi kolejowej p. Bilińskim zdali 
sprawę Kol u i przedłożyli swoje wnioski. Dale; 
przedłożył przewodniczący petyeyę Rady powia 
towej bocheń skiej o utworzenie wyższego gimna- 
zyum w Bochni, którą przekazało” Koło p. Saw- 
czynskieinu, aby rzecz zbadał i zdał sprawę 
Kołu.

Następnie p. R a p o p o r t  przedstawił ustnie 
zażalenie fabryki cem entu w Szczakowej, iż do 
budowy fortyfikacyi w Przem yślu i Krakowie za­
kupują władze wojskowe cem ent w Prusach, za­
miast zakupywać gó z fabryk1 galie., która 
cement tej samej dobroci i po tyeb samych ce­
nach dostarczać chce, i wniósł, aby Koło upo­
ważniło Komisy-;, k tórą z swego gron? wybrało 
dla obrony przemysłu krajowego przy dostawach 
wojskowych, iżby poczyniła stosowne kroki do 
m inisterstw  obrony krajowej i Wojny Po krótkiej 
dyekusyi, Koło wniosek ton przyjęło a p. Rapo­
port przyrzekł dostarczyć komisyi Koła potrze­
bnych dat co do cen cem entu pruskiego i gali­
cyjskiego.

W reszcie Koło zważywszy że p. Mochnacki, 
będący jednym  z sekretarzy Kola, obrany prezy­
dentem miasta Lwowa, nie przybędzie do Wie­
dnia i wkrótce złoży mandat poselski, wybrało
na wniosek przewodniczącego tym CZag0W0
W aychingera drugim sekretarzem Koła.

Po załatwieniu tv rn  spraw Prztdw stępnych , 
przewodniczący p. Jaworski otworzył rozprawy 
ogólne nad budżetem na rok 1887 a mianowicie 
czy, kto i w jakim kierunku ma z g 0j a 
przHmawiać w Izbie poselskiej przy ogólnych 
rozpiawach nad budżetem-

P. H o m p e s c h  w obszernym wywodzie wska­
zał usterki w administracyi l  żądania, które tize- 
baby poruszyć w specyalnej dyskusyi nad bu­
dżetem, i odpowiednie wnioski przy tej dysku- 
syi Kołu przedłożył. .

P. A b r  a h a in o w i c z objawił zdanie, iż Koło
nie powinno ograniczać się na -stanowisku wyłą­
cznie odpornem, leez w rozprawach powinno 
wskazać rządowi reformy- które należałoby Prze‘ 
prowadzić, ‘ lub rozpoczęte a porzucone podjąć. 
Za takie reformy uv sia sprawę upusfow poda­
tkowych, których dotąd ni® Przeprowadzono, re ­
formy ustawy o n a le ż y to śc ia ^ k a rb . 1 
wych, ustanowienie podatku od renty a zmzeme 
podatków czynszowego i g1 un owego.

P. C h r z a n o w s k i  p o d s ta w ił, że w roz­
prawach tak ważnych, jak og°ma rozprawa nad 
budżetem ; delegacya polska powinna wziąć u ­

dział i wskazał kierunek i ducha, w jakim prze­
mawiać powinien zabierający głos w jej imieniu. 
Mianowicie mówca powinien przeds taw ić  główne 
potrzeby i żądania kraju i bronić nie rządu, lecz 
systemu autonomicznego. Chociaż niektóre z tych 
żądań są znane, jakc to, sp raw a  indem nizacyjna. 
regulacya rzek, jednak należy je przypomnieć, 
aby się nie zdawało, że od tych  żądań odstąp i­
liśmy. Dalszemi głów nem i potrzebami kraiu są: 
powiększenie sądownictwa, zaprowadzenie postę­
powania sądowego ustnego i jawne'go reformą 
uciążliwego podatku zarobkowego, aby nie dotykał 
przemysłu domowego i nie tłum ił wszelkiego 
przemysłu w zarodzie i r a d y k a ln a  re fo rm a  prze­
pisów o należytościach skarbowych i stemplach 
uciążliwych nie tyle przez swoja w y so ko ść ,  ile  przez 
niepewność co kto ma p łac ić .  Dalej obszern ie  
przedstawiał, że należy mówić o potrzebie roz­
woju autonomiii i przeszkodach utrudniających 
ten  rozwój.

P. B o b r z y ń s k :  zwraca uwagę, że ayskusya 
becna budżetowa nie daje właściwego pola do 

forranlowania wszystkich pojedynczych postula­
tów naszego kiaju. Były one już stawiane i są 
znane, a na gruntów niejsze motywowanie każde­
go z nich brak w jednej mowie czasu. Trzeba 
natomiast zaznaczyć, że po załatwieniu spraw 
obrony państwa i ugody i  W^g-ami oczekujemy 
od rządu podjęcia i pizeprowadzenia reform 
skarbowych i adm inistracyjnych, oraz żądań 
słusznych pojedynczych krajów. Główny zaś na­
cisk należy położyć na sposób przeprowadzania, 
domagać się ściślejszego współdziałania i porozu­
miewania rządu z prawicą, bez czego skuteczna 
akcya jest niemożliwą. W dyskusyi generalnej 
nie podobna też pominąć sporu czesko-niemie­
ckiego i wniosków lewicy odnoszących się do u- 
stawy językowej (Sp ra  hengesetr) i nie przesą­
dzając naszemu ostatecznemu głosowaniu w t j 
sprawie, zaznaczyć niebezpieczeństwu, które ztąd 
i nam grozi.

P. O r z e c h o w s k i  popiera p. Chrzanowskie­
go, ce do potrzeby reformy podatku zarobkowe­
go i klasowo-domowego, który tak bywa n iesłu ­
sznie częstokroć wymierzany, iż podatek sam w 
niektórych wypadkach przewyższa wartość bu­
dynku.

P. H a u s n e r  oświadcza, że jako członek ko 
misy i budżetowej chce zabrać głos w Izbie na 
początkn ogólnych rozpraw nad budżetem. W mo­
wie ograniczy się tylko do budżetu i mowę tę 
nawiąże do tej, którą miał w Izbie w 1881 r. i 
w której wskazał stan finansów państwa, przed­
stawił swoje myśli c° ńo ich poprawy i co do 
reformy podatków. Teraz chce dać wykaz tego, 
co dotąd w tym kierunku uskuteczniono. Mówić 
będz ie”o potrzebie reformy podatków stałych i 
niestałych, przyczem wykaże potrzebę zniżenia 
podatku czynszowego, gruntowego i reformy po­
datku zarobkowego i ustawy o naleiytościach

Oo do reformy podatków niestałych, reform* 
podatku od wódki byłaby wówczas zdaniem je ­
go korzystną, gdyby zaprowadzono monopol wód- 
czany. Wreszcie chcę tu dodać kilka słów w o- 
bronie komisyi oszczędnościowej, z której pracy 
rząd dotąd me zrobił użytku.

Po krótkiej jeszcze dyskusyi, w której zabie­
rali głos pp. Jaw orski, Żuk Skarszewski i Ro- 
maszkau, przewodniczący odłożył dalsze rozpra­
wy do następnego posiedzenia.

P. P l e n e r  porównuje preliminarze od roku 
1880 zacząwszy i wykazuje, że rezultaty co ruku
Pą < oniz gorsze, ze cła znacznie mniej dają do- 
chodu, mianowicie, że przy nafcie jednej wyno­
szą mniej o 1-8 mil. z łr.— (Mówca mówi dalej).

Wiedeń, 28 kwietnia. W komisyi L.by panów, 
wybranej dla językowego wniosku Schmerlinga 
minister sprawiedliwości złożył według dzisiej­
szej Prcsse dowód dostateczny o legalności swe­
go rozporządzenia, w ykazał, że przez jego roz­
porządzenie osiągnięto ułatwienie w wewnętrznej 
służbie rządowej. Pp. Schm erhng i U nger bro­
nili przeciwnego zdania, podczas gdy R anda do­
wodził że owo rozporządzenie zgadza się zupeł­
nie z obowiązującemi ustawami. P rezydent mi 
uistrów mówił obszernie i wyczerpująco o całej 
kwestyi językowej i o wszelkich okolicznościach, 
które z nią mają związek. Przemówienie to zy­
skało przychylne przyjęcie większości komisyi. 
Hr. Conrad p-zemawiał łagodząco w duchu po­
jednawczym , po czem prezes ministerstwa jesz­
cze raz wykazywał zupełną prawidłowość rozpo­
rządzenia.

Dziś ciatf dalszy posiedzenia komisyi.
Berlin 28 kwietnia. Izba poselska uchwahla 

wnioski kościelne w trzeciem czytaniu 243 gło­
sami przeciw m

Berlińskie Polit N acfoichhn  sądzą, że uw ię­
zienie Sehnaebelego nie da się utrzymać, jeżeli 
rzeczywiście na wezwanie urzędnika niemieckiego 
wstąpił na ter/toryum , niemieckie, bo_ takie we­
zwanie należy uważać za „sauf conduitu.

Paryż, 27 kwietnia. (Spóźniony telegram). Dzi­
siejsze dzienniki zadają sobie pytanie, czy też 
Niemcy przez zwlekanie sprawy uwięzionego 
Schuaebele’go nie łudzą się, że potrafią Francu­
zów skłonić do jakiej niedorzeczności. Uwzględniw­
szy to , oświadczają wszystkie dzienniki jedno­
myślnie , że panowanie nad sobą i spokój jest 
obecnie potrzebniejszy, niż kiedykolwiek.

Rio-ianejro, 27 kwietnia. (Spóźniony telegram). 
Cesarz zachorował niebezpiecznie. Obawa jest 
uzasadnioną.

K u r s a  te le g r a f ie *® *  *
l a ł d i l a  waw o . s

dnia 28 kwietnia 1887.

Zjednoczony dług w pap*®1,80*1 • •
Zjednoczony dług w ceb rze  . .
Austryacka tenta złota . . . .
5#/„ łustiyack* renta (marR°wa) . .
Ak(Y« banku austro-węgierskiego
A kcye k redy tow e ...................................
Londyn . . . .... .......................
Srebro . . . .  .........................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Odpowiedzialny Redaktor:
.7 T w m i S ł  H o  m m *  o  

W y d a w c a :  I M  L e s i w e *. B o r w i a k * .

Rubryka ^Nadesłane" nie pochodzi od Reduk- 

c y i . k tó ra  też  żadn9j odpowiedzialności za  nią 
nie pizyjm uje

Telegramy „AJowej Reformy^
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 27 kwietnia (Spóźniony telegram) 
(Posiedzenie Izby poselskiej. Ciąg dalszy rozpra­
wy budżetowej). W ualszym toku rozprawy bud­
żetowej p. S c h  u k i j  e polemizując z wywodami 
p. H a u s n e r a  dowodzi, że niedobór urósł sku­
tkiem nadzwyczajnych kredytów do uzbrojeń woj­
skowych , które były konieczne ze wzgiędu na 
konstelacyę zagraniczną. Położenie finansowe po­
praw iło się bez zaprzeczenia od roku 1873. Mó­
wca oblicza, że niedobór adm inistratyw ny w ro ­
ku 1887 wynosi okrąg,j0 4-4 mji zj r — zasta­
nawia się szczegółowo nad poszczególnemi riaj- 
ważuiejszemi źródłami dochodu i wydatku, zbija 
twierdzenie p. Hausnera, że ogólna suma niedo­
boru pod dawnem m inisterstwem  była mniejszy 
niż od roku 1880 Od robo 1873 do r. 1879 
wynosił niedobór 336, od r. 1»80 do r. 1887 
tylko 207 mil. zJr .

W brew twierdzeniom p. Carneri’ego twierdzi 
zpowu mówca, że pożałowania godne sceny w Lu- 
blanie n ’e były wymierzone przeciw poecie, ani 
pizeciw jego pomnikowi, lecz miały być deraon- 
strącyą przeciw niemieckiemu stowarzyszeniu gi- 
ronastycznSnu. Słowieńcy byliby zadowoleni z te- 
8°, gdyby byli tak uciskani, jak Niemcy.— Nie- 
słusznem  jest tw isrdzenie, że większość parla­
m entarna jest zachwiana i w sobie niezgodna. 
W wielkich i ważnych spraw ach , w bronieniu 
wszystkich indywidualności, tworzących państwo, 
większość jest z sobą w zgodzie i zdecydowana 
popierać rząd dopóty, dopóki tenże jest wierny 
swemu programowi (Oklaski z prawicy).

k a d e h k a i t e .

I Z  p « ' |  P ły n  n a  gościec l  reu m a -
® ®  t y » m  z opactwa św. Marcina, śro­

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectwI 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za V* fl-t a ^ ^ r- za 
1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-w ęgierskiej: Dr. L e o n  B r n n -  
n e r , apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i e -  
w ; c z a  pod złotym lwem na Kleparzu, i E. 
S t o c k m a r a .  (1758 43-104)

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
św . E l / b i e t j

„czyszczące krew ", wypróbowany prsoz znakom i- 
tyehlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 1 5_ e t . ; zwitek ze 
120 pigułkami i  złr. w. a. Należy się pilnie 
sirzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
werni pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ H e ilig *  
L e o p o l d "  i nasza f irm a : A p o t h e k c  n* ™ 1*1 
H e  l l g e w  L e o p o l d "  w Wiedniu róg opigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowi* j y  7  a?i 
kaeh pp. R e d y k a. W  i s z n i e w 1 
b i e r  aj  s k i e g o .  S t o c k ® * r l  
T r a u c z y ń s k i e g o .

So-  
i J ó z e f a  
(712 4-64

K r a k ó w ,  d n i a  2 8 ,4 . 
baz bieżącego kaponn.

kuble papleiwe rot*yj*kie . x» 100 rubli
Majki Buiaaieakie........................  100 mar
2u» frankówkw W o ta ............................. ....
4 4  Pażyozka *xaj_ g*xie. . . .  a* złr. 100
-lh% Potyczka kr*j. p jic. - • „ „ 10C
* Ofcligaoye indema  ̂ gal. za złr. IOO k. m. 
*»/« % Liłty swtaw *»ark« kraj. aa złr. 100 
6 % Obljgi komvualne . . . . 1 g og ,
* *  Lirtc «Mt. Iow. kred. 1U31..................
* *  .  „ > » * • U- Ser.

li
ji
4*

Banku kip-

mat. Król. Pol. 
likwid. „

i  prem. 10% 
zwr.»  40 lat 
*» rubli 100 . 100

L w ó w , d n i e  27/4■ 
be* bleżąoego kuponu.

111 2ć 
K2 20 
10 2 

101  —

94 ro 
104 2K
95 f>0 
99 33 
95 25 
9* 25 
98 90

100 55

102 
99 30 

100 26 
94 -

112 25 
83 60 
1 0  1 1  

103 —
95 .0  

10? 25
96 50 

100 60
96 25 
93 26 
99 50

5*4% Listy likwidacyjne . . .
5% Listy mst. Warszawy I. Em, 
5*  , - a

> »
n n

101 86

102 40 
99 90

96 _

fkeye Banku hipot. gaL (dywid.) na rf- 
5% L iity sast. Tow. kred. ziem. ze *!• 1®®
f t * -  - - - - - }®2* a L4 ■ 1 > .  „ D 19®
. 4  u Li*ty aast. Banku knyow. „ „ 100 
^  L iry  zeit. Banku hipot. gal. „ „ 100 

OŁligaeye indemn. gaue. za a. 100 m. k. 
i  > % Obligaoye poiyeaki krajowej m  a. 100 
1 *» Oblig. k o n ia , Banka kraj. m  ab . 100

286 - -* 8 6  — 
lnO 70 l o l  25 
99 - 1 99 40 
95 40 95 85 
95 60 9b 
99 40 99 80 

104 50106 *6 
94 75 »6 75

W arszawa, dniu 27/4,
bez bieiąeego kuponu.

Listy zastawDf z r. 1869 aa rubli 100

III.
IV.

100
100
100
100
100

100 76 
94 -  

100 —  

99 40 
99 05 
bó —

W iedeń, dnia 27/4.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

L-~ — bea bieżącego kuponu.
5 % Kenta aastr. papierowaab 16°/0aa iii. 100 
5 % , , srebrna » •
4 «  , , ałota . . . .

101 Losy z r’. 1854* złr. ai)2Ó°/0 za 100
5% ,  „ 1880 „ 500 .  .
6 *  ,  „ 1880 ,  100 ,  ,

i ,  , 1864 bez % eałe ,
„ „ 1864 bez % pół ,

100
100
100

100
100

tudftj

101
94

100
99
99
99

- j
o b l ig a o y e ; l n d e jin iz a o y JNK.

\% Obi. ind. ab 10%esc. Galicy* *a “ • k-

81 15 
83 45 

111 80 
97 6

127 76 
134 76 
136 -  

i 00 165 25 
10C ,164 75

81
82

112
97

■13tt
185 
136
186 
165

36

10%
7*
7%

Huk"*-
Piedn
Węgier-

100
100

104 50
104 25 
104 80 
104 40

ROŹNF INNE POŻYCZKI

5% I,o*y Donau-Kegulir. * 1 '7?q 44 8Ztllkę l  
5% Pożyczka . z l ° I °  * • 1
8 % Serbska poż. pi. po 100 
0% Losy Tureckie pi.„ A0*1 *

LISTY ZASTAWNE-

Wi.C |

116 60 
105 f.o
J i i0
15 60

105 - 
105 — 
105 10 
105 -

117 -  
106 — 

81 F-0 
16 90

®BLIGACYE p i e r w s z e ń s t w a  k o l e i .
5% Albrechta . na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda półn, «n. na 300 , 
, , /1%Kar. L. Em. i 1881 na 300 ,
5% Koszyeko-Bogum. , 200 .
4% Lw.-Ozer. z 1884 800 . .  ab 10%
4% Lw-Czerń, z 1884 na 300 złr.
4% Rudolfa w złocie. ,  200 „
Ręt Siedmiogrodzie . „ 200 „
3% Lomb. (Sudb.) „ 500 fr. za sztukę 1
5 % Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. złr. 100

100
100
100
100
100
100 i»4 — ,1*4 80 -1 —
100

OBLIGAOYE KOKONY WĘGIERSKIEJ, j 
4 J  tu nl j ziota na 1000 złr. . za złr- 100,100 66

mLi papierowa.............................. 1®®/
o ,L w‘ ° 8tb- * 1876 w zł. ab lu% esc. 100/115 16 

v< aka p-em. Ź L  po 100 zł/. .  „ 100119 -  
» * 60 „ „ ,  100118 76

to to U'0 50 r  ) 10 0 1 ®  *6

—# / *  % Bank kri owy galicyl8̂  la  lJtr' IOW 98 _

100
88

116
Un
119
TM

80 '6% danku hipotecznego
f0;5% ,  hip. gal. 1 10*  1
"6 5% , ,  „ 40-let. -
f 0 ®% Zakł. kred. z. w Krak. 1»-
7 6 J 7 % ......................................J®-J.
26)6% „ . . . .  s  : 

4*/,% Boden-Credi. a U g « jP 8‘- 
8 % Bodeu-Creć. allg. 6*f: *
4% Galie. Tow. kredyt- aie®*k.

5 % ^ a d . Tow, kred "ziem -«»re
6% ,.antn austro-węgier*kiego
Jł/s4  ,

60 *% Barku blf. w * . ‘  *ra*l*

lOOj___
100 102 80 
1®oL 98 75 
100^
lOOjloi 60 
1001 99 60 
100 100 00 
100:101 -  
100 96 60
100 v9 25i 
100:100 70 
ICO 1100 70 
100 iDs — 
1<‘0! 98 *6

97 -

10 ; 60
99 2

100 -  
112 -  
100 —  

101 -  

101 EO

*9 75 
JGl -  
101 20 
102 60 
98 75

;f % Nordoaty . . na 360 
0% Moraws.-Sal. C.-B. 300

L O Y.
Bndap. losy Bazylika . na 
Kred. dL handlu 1 przem. „
K l a i r .....................................
4% Tow.żegl.Dun. ab 10% ,
K rak o w sk ie ...........................
Ofner (miaBta Budy) . . „ 
Czerwunego Krzyi.a austr. „ 

*56. •

100
100

Stanisławowskie. . 
41/ , *  Tryestyńsbie 
47,

5 złr. w. a. 
w. a  
m. k. 
w. a. 
u.
w. *■
w. *• 
w. a. 
w. ».
w. a.
m. k.
w. a.

100
40

100
20
40
10
5

10
20

100
50

AKCYE B iN * 0V',£ '
6-—jAnglobank . .

_ .j f •— Bankrorein Wi-o*^ 'prz'el_j 
_ |1 3 — Kredyt, d k  

100 60100 90)18'— Kred-tbank ’'**'
-----------  L aen d erb ą^ ^ u e  . . .

Auetro - w y .....................
Baak hipoteczny 

fcredTtowy krakowski

’00 50101 --

100 4<> 100 80j*6-— 
82 10 83 30,88-60 
88 6j£ 90 - I—

89 80 100 7(i? 
150 60 161 
9? 75 99 
99 20 99 
62 50

na 200 zł. il03 25108 65
luO „ 94 -  ®4 50
160 „ 1281 -2 8 1  25

„(28* 76 265 2 -

 ̂ ,878 -  8? 6 ! !

20u
200
600
200
?oo
200

f oj 
26

-  8® U -
63 I®1, * 

10-60

7 90
1V8 V5‘l79 «6
44 26 — ~

118 71
17 — 
48 86 
14 60
9 —

18 L
»9 ~  

137 ió
68 -

114 85 
17 60 
49 26 
14 90 

» 30 
19 
30 

338

* D ’0104 60 1 05 —

10-60
fb-50

7-94
9-60

26 fr. 
6 fr 

16-2?

AKCYE KOLEJ JWE.

g lfS ld -F ium a.....................
Ferdynanda Półnoen. . . 
Franeinka Józefa . . . 
Karola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Gzeruiow.-Jasiy . 
Koszyoko-Bogumińskie . 
Rudolfa

9'94 Siedmiogrodzkie
Staatseisenbaim 
Eiombardy (Sudbahn) 
Żegluga na Dunaju .

na 200 si 
. 1050 . 
,  £00 . 210 
» 200 
.  20C , 200 
.  200 
.  200 
.  200 
. 500

180 50 181 -
(2421—j**26-r 

" ',804 85 205
„ 227 80:288 *®
,146 -  l i t  
„ (186 7 5 * 5  
„ ;178 75 f’ 9

3fo - T s o  40 
—p 68 -

n  W A L U T Y .
lłukaiy pełne ważne . . . .
80-to F ran k ó w k i...........................
20-to Markówki  .....................
Pół-Imperyały roa. pełne ważne 
Eunty szterlingi 
Sanfaioty włotsae . . -
‘•Vrf',<ł wapia-ew--. . .

, ***nk4 u 99| 6 ®1 
10 Of 10 07 
1* 47 i 2 49

'  ;  t 19 1 ®40
'  i l i  68 12 78
,  „ i * 70 49 8b

sW aętnk /k lO W jll 86



Nr. 07. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 29 Kwietnia 1887.

P rz e p o w ie d n ie  w ie sz c z k i L en o rm an d
o (najbliższej) przyszłości 793 1 2

E uropy i  P o lsk i
wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach w Krakowie po 20 ct. Za zaliczką 
pocztową z łr  X przesyła się 5 egzemplarzy franco, 
księgarzom  o itępuje się procent. Proszę adre­
sować do uakładcy : Budzłsław .'ednowolaki w 

Krakowie, Rynek główny, i. 43, III piętro.

Szanowwych P. T. Kolegów obozowych ś. p. 
M a r c e l e g o  S t a r z y c k i e g o  uprasza 
się uprzejmie, aby raczyli podać do kance- 
laryi a d w o k a t a  D r a  F e r d y n a n d a  
W i l k o s z a  znane im szezegóły o śmierci 

tegoż Starzyekiego.
S. p. M trceli S arzycki był żołnierzem po l­

skim  w oddziale E®mbajły i m iał poledz w roku 
1863 w potyczce pod Ratajami. 790 1 6

66
Świeżą wodę

„ C z l g r l e l k a
ze zdroju Ludwika

zaliczoną do najsilniejszych w Eu­
ropie szczaw slono-alkalicznych, jod 
zawierających, rozsyła główny skład 
eksportowy A. H u sz y ń sk i w 

Crry foowie. 791 1 12

M ieszkanie
składające się z 3 poko i, kuchni i osobnego 
stryehn, na ILT piętrze, od fron tu , przy n l i c y  
F l o r y a ń s k l e j ,  N r .  3 ,  j e s t  o d  1  m a j a  

d o  w y n a j ę c i a .  789 1 3

M  S E M
sześcioletnie, czyste, naturalne, nagrodzone zło- 
t/n . medalem na wystawie w Antwerpii, rozsyła 
z  o p ł a t ą  c ł a  i  d o w o z u  p o  5 0  z ł r .  

z s  h e k t o l i t r .
Próbki bezpłatnie.

A. Gan czat ski,
788 1 4 Nisz — Serbia.

EZZS
J Ó Z E F  R U D O L F * * * *

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13
dom W. E. hr. Stadnickiego 

F i l i a :  S u k i e n n i r r  S r .  4 f t  
poleca własnego wyrobu 

SKŁAD PŁÓTNA i i OWEGO, WEB. PŁÓTNA KlNG NA BIELIZNĘ,
p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dym ki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 

r ó ż n o k o l o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d u  n o w a ,
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6 , 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

bieliznę gotową męzką, damsuą i dziecinną bieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gatnnkow p łó tna  1 szyi tyugu 

w y r o b y  w ł ó c z k ó w ®  i  t .  p . ,
a zarazem  upraszam Szanowną P. T P ubliczność, aby zaufan iem , którem dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak  najum iarkowanszyeh eeuaoh. ośmielam się 

prosić o łaskawe względy Szanownej P . T. Publicznośoi £ poważaniem
137 107 150 J ó z e t  K u d o l t .

a

Kuryer Krakowski
najtańsze pism o codzienne

powiększył swój format bez podnoszenia ceny prenumeraty.

w  m i e j s c a  :
mi 981,0. nie 
kwartalnie . 
półrooznie 
rooznie .

Prenumerata wynosi:
I n a  p row in cji z p r*e» i*u ą :

. 8 0  c t .  i  ....................................................ł  z łr .
A  *Ar. ftO Ct. | k w a rta ln ie ..................................................a  z łr .
4  z ł r .  8 0  c t .  i p ó łr o c z n ie ............................................ 6  z łr .
O z ł r .  6 0  c t .  | r u c z n i e ..................................................... l a  z ł /

Fortepian Prokscha
Czarny, Stutz, system amerykański, jest do sprze- 
da.iu -1 stroiciela K a a b a .  W iadomość : u.lca 
796 Floryańska, Nr. 15, I piętro. 1 3

M e d j c .  C b t r u r g  i  t .  d .

Dr. F. Cholewicz
mieszka obecnie 680 7 10

przy ulicy Siennej, Nr. 3,
w dom u W. S. Bartla.

Zakład wodoleczniczy

( S z l ą s k  a u f t r y a c k i ) .  731 5 18 
Swcya kolei Bielsko-Zywieckiej. Otwarty 
Z dniem 15 maja 1887. Leczenie w-zy- 
a tk iem i środkami w  odoleezul czerni, mię- 

s eniem i elektrycznością.
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halski.

L. 1221.

O głoszen ie  licy tacy i.
W -celu wypuszczenia prawa tu­

tejszej prcpinacyi miejskiej piwa, 
w3< k: i miodu w trzechletnią dzier­
żaw e począwszy od 1 Stycznia 
1888 do końca Grudnia 1890 od­
będzie się w urzędzie miejskim 
miasta Wieliczki pierwsza publi­
czna licytacya dnia 4 maja 1887, 
a w razie niekorzystnego wyniku 
druga dnia 10 maja zawsze zrana 
w czasie od 9 do 12 godziny, na 
którą chęć licytowania mających 
Panów Przedsiębiorców zaprasza

81§jako cenę wywołania ustanawia 
się dotychczas opłacany czynsz 
roczny a m i a n o w i c i e  : __
1. za prawo propinacji złr. 80UU
2. za prawo poboru o- 
płat od wprowadzanych _ 
trunków w obręb miasta zł. 6 5 15 ' S o _  

czyli łączną kwotę złr. 14575‘83 
r̂. a. (Czternaście tysięcy pięćset 

siedmdziesiąt pięc złr. ii3 ct. w.
a.) od której wyżej licytować się 
będzie.

Licytacya odbędzie się tylko za 
pomocą ofert pisemny^* które do 
godziny 12 w południe przez ko­
misję do tego ustanowioną przyj 
mowane będą.

Warunki licytacyjne moga być 
w tutejszym urzędzie miejskim ka­
żdego dnia w godzinach urzędo­
wych ziana od godziny 9 do 12 
i popołudniu od 3 do 6 , zaś w 
dnie świąteczne i niedziele tylko 
zrana od 9 do 11 godziny prze­
glądane.
Wieliczka, dnia 21 kwietnia 1887.

Burm istrz
T77 8 3 W .  K O C h .

MagazynTStHlięsS
Adama Upczyfckiago

obok handlu Hawelki, i  piętro,
otrzymawszy św bży  transport towarów 
angielskich i francuskich na sezon wio­
senny, poleca się łaskawym  względom 

Szanow nych Fanów. 81 7 20

Gotowe suknie na składzie.

Każdy nowoprzybywający od maja prenum erator otrzyma bezpłatnie niezwy­
kle interesującą „Powieść o stu trzydziestu kobietach* Leona Goslana.

Prenum eratorzy Kuryera korzystają z jedynie dla nich zniżonej niesłychanie 
ceny dzieł znakomitych autorów jak  Kraszewskiego, Szajnochy, Moraczewskiego, 
Niemcewicza, Stadnickiego i t. d. Niektóre z tych dzieł otrzymają prenumerato­
rzy K uryera za 1j t , a nawet */* ceny katalogowej.

Redakcya i Administracya Kuryera
u lica Sławkowska, hotel Saski, w K rakow ie. 773 3 4

i i

ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY
w  Ż e g i e s t o w i e .

U chw ałą c. k. Sądu powiatowego w Krynicy z dnia 16 wrz^śria 
1886 r. 1. 5068 mianowany zostałem kuratorem  Wgo Pana Karola Med- 
veczkyego, właściciela Zakładu zdrojcwo-kąpielowego w Ż e g ie s to w ie ,  wsku- iśr  
tek kL..ej to uchwały je d yn ie  jestem  upoważniony do załatwia- W  
nia wszelkich spraw powyższego Zakładu dotyczącymi. *

Z ak ład . jak w latach poprzednich , uskuteczniać będzie roasyjkę 1|| 
wody żegiestow skiej,  a zarazem urządzony będzie w sposób najod­
powiedniejszy dla przyjęcia chorych. W roku b'eżącym s*aną nowe 1 
zienki, urządzone według wszelkich prawideł nowoczesnej baineoteehniki.

Zawiadamiając o te m  Szanownych Pm ów  lekarzy, S z a n o w n ą  Publi- 
’ czdość i P. T. odbiorców, mam zaszczyt pn>s:e, aby wsz-lkie pisma i za­
mówienia raczyli przesyłać pod moim adresem. 580 6 6

Żegiestów, dnia 25 marca 1887 roku.

F ranciszek  Gedel,  k u r a to r .

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
kwyszczególnione za swe znakom ite własności 

7  m edalam i zasługi i  ft dyplom am i n/fiauia.
Mydło do golenia brody 25 et.
Mydło migdałowe 10, 20 i 25 ct. 
pkydło kokołoWe, b.ałe do rąk, 10 i 20 ot.

żółto 6, 12, 18 i 2o ot.
40 ot wyśmienite do twarzy i rąk,

Mydło iÓłtkowei wydelikaoa, wygładza i zi.ako

Mvdło Z io ło w i018 "kÓr« 30 Ct
nie lokn vłr.zymnj i‘-C0 si? Praez zg?s*cze- 
zaakomito 25 et aromatyozno ‘ żywioznyoh,

Mydłm BwyB^ ' ^ ° " 0ad» t>»rdzo przyjemny piż- 

Mydłpos*ukiwlnJ’jP1Tzytiemnej woni » Je8t bardzo

Mydło olJwnV'«}ia 40 1 80 cŁ
Mydło z igieł sosnow i ' • . .

skutecznie o c h " cr' Przyjemno w użyciu, 
rzutów  SO ct & rę od hszajów  i wy-

Mydło ba lsan lo z ta  w.
łość i delik&tf 7 z? 8Z0za ,k ° r{> nadaje bia- 

Mydło fljołkowo, pnr0‘ć. 30 o*.
Mydło ko8metyoZ |( yJe®nej woni 45 ot.

neezne, twarzy SUwa piegi, opalenia »ło- 
łość 60 ct. p ywraoa świeżość i bia- 

Mydło hygienlczne priet*
delikatne i speoy .iJ ll,*one . nadzwyczaj 
rzy 50 ct. * s to so w a n e  do tw a-

Mydło ryżowe, używa
wydelikacenia iwybielenia skóry na j do .

Mydło glicerynowe, białe, }a? y 1 rękach 60 c. 
bornie oczyszcza skór* i 0° Ip n iące , wy- 
ezenia się 30 ot. “roni od prysz-

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera S5% 
czjo.ej gliceryny, znakomicie wpływa ns 
naskórek 20, 30 i 40 ot.

Mydło glioeryuowe jły n n e , w«'Uszeczkach, oczy­
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądz i­
ków, flaszka 40 ct.

nyaio piaskowe de myoia rąL 15 j 25 ot.
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i m an­

kietów gutaperohowycu 50 ct.
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 ct.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myó ręoe, 

tw a rz , a nawet oałe ciało w czasie epide­
m ii,  oelem oonronienia się od zakaże­
nia 20 ot.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży­
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel­
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct.

Mydło benze8owe, bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyrzutów 1 plam s ińrnycL 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i p ie 
ozenie skóry, usuwa wyrzuty i ozerwoność 
z tw arzy i rąk  25 et.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia ra k . k aw a­
łek  10 ct. ‘ ’

Myato mieszczańskie, znakomite. 10 ct.
Mydło smołowe, zawiera 40% czystej smoły 

(dziegein , usnwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wi sypki skurne, pocenie nóg i łup ież  na 
głowie 30 ot.

Mydło smołowo-gllcerynowe, miękczy i oc/yszczs 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa 
łek 30 ot. 216 15 '

™ S s t i T u T  E aIick l°Wr!j; 'L ^ e p s s h  własnjrćh ul. Kopernika , 1. 3, Hotel Eu- 

niówcach Rynek, 1. 2, o ? ^ 0̂  W K rak° Wje Sukienuice’ k «°- W C z e r

G r  y  - p ;

s i ę k u p u j e ł a d n e i t i o t i f g |  | |Zje c jn n e U |, r a n ja

T  Y  a * ■

JJ^^Itekiej F ab ryk i
HEILM ANA KOHNA i SYNÓW

K ra k o w ie , u U  a GrodaUa, N r . » , I  p iętro.

U b ra n ie  w  (lob^ “  g a r n k u  0J  i o  do 3 0  złr.
Zarzutki e le g a n c k ie  . . . od z | j.. 13  do 3Q z h

Spodnie ’ ’ ’ ‘ °d złr. 2-75 du 1 i złr.
Najnowsze f\Ięzyto w y • • od złr. 12 do 25 złr.

i Surduty angielskie i ińkietowe, Uhr^ia frakowe j sa|0nowe, 
Szlafroki, Burki do podroży pa najtańszych cenach fabrycznych.

K ó w n i e A  w i e l k i  w j * > ó r  u b r a ń  d z ie e in n j-c h  o d  3  la t  
p o c z ą w s z y .

| Aby uniknąć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwi„ko firmy i nu­
mer domu, w którym się magazyn znajduje. ^  7g

I W

W ino chinowo-żelazne
zalecane młodym osobom ula osiąguięcia wzrostu i rozwoju ciała, nadaje 
krwi siłę. zwi-jkszając ilość czerwonych ciałek k rw i, wzmacniając żołądek* a 
obudzą apety t, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę i t. p., a jedyne dla 1 J  

rekonwalescentów po chorobach gorączkowych, niszczących. /K

^ a m p a r illa n  z korą chinową ^
uznany jako napepszy środek w cierpieniach, powstałych z zepsucia so- ~ 
ków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w n.edokrewności i t. p. 
Użyty wewnętrznie 2 razy dnia na czczo icieczkę, usuwa w najkrótszym 

czas'e wspomniane dol-ghwości.

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece 
P i o t r a  K r o k l e w l c z a

w  K r a k o w i e ,  n a  K l e p a r * s u .  466 13 0 ^

6 & C 3 C D C D C X Z 3 C 3 e iX D C D C D C 3 C 3 C 3 0 a
A paraty ciągle działające

do w ytw arzania napojów m usujących, wody seiterskiej, lim oniady, wudy sodowej, win m urujących 
piwa i t. p. jedyne,, które w ewnątrz są posrebrzane.

Złoty medal na wystawie świat, z r. 1878. Jedyny złoty medal na wystawie w Antwerpii 1885. 
N o w y ,  m a ł y ,  c i ą g l e  dacia ł a j ą c y  a p a r a t .

i ń U i i \

Syfony tak  z wielkim jak  i małym kurkiem dają się dokładnie i łatwo czyścić.
J. Herinann-Lachapclle.

J . B O T J L E T  & O le , ]N T acłifolger,
lngenieure-iMasckineubau<>r, rue : Boinod 3 ) , 33, P a r i s .

Szczegółowe cenniki przesy ła ją  się franco. 521 6 26

ł O O O O O O O O O O O O O O O j i
0 O d  lat *20 z n a n y  w e  L w o w ie  i w  całej G a l i e ™  

w ie d e ń sk i m a g a z y n  g o to w y c h  su k ie n  m ę z k ic li
pod firmą

J Ó K I t F  A L T A M I
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31.

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem m agrzyn mój w wielki wybór najgustowniejszyc-h, 

według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Snkna i korty

z pierwszych fabryk francuskich i aDgielskich mam zawsze na składzie. 
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trw ałe wykończenie, a sprzfl-

0 dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się la kuwym 
względom Szanownej F. T. Publiczności.

Z ffłehnL iPm nn«Cftó*iniam
118 89 150

Z głębokiem poważaniem 
J ó z e f  A l  t a r . 0

"W " i o s k a
blisko Krakowa, przy szosie 170 m. do­
brej, pszennej gleby, z ładnym , obszer­
nym, murowanym domem, z dobremi 

budynkami;

K am ienica
dwóehpiętrowa, z oficyna, stajnią, wozo­

wnią, z ogrodem są do sprzedania. 
Objaśnień 1 słownych udzieli właści- 

ściciel ul. Karmelicka Nr, 38. I. piętro.
Zgłoszenia osobiste od 2 do 4. 751 4 6

r i / n n n m  kawaler, w średnim  wieku, z pra* 
L K U I I U I I I  kfyką 22 letnią, obznajmiony do­
kładnie z uprawą roli i chodowlą bydła w go- 
raeh i na równinach, posiadający przytem 6 le­
tn ią  praktykę leśną, wykazać się Inoże chlubnenn 
św iadectw am i, znany obywatelom w kraju , po- 
szuKuje posady od 1 lipca b. r. Łaskawe zgło­
szenia pod literam i A. B ., 4 3 , poste restante 

Sicrosław lcc. 716 6 6

A g r o n o m  z  P r u s .
Człowiek inteligentny i samotny, ma­

jący chlubne świadectwa, p- szokuj# m iej­
sca jako Rządca ekonomiczny od I lipca.

Oferty proszę adresować U .  C i .  poste 
restante K r a k ó w .  747 3 6

^ m n  n iT n i? T 7 iT  r u n n T  T n n k ?

J (
w Górnych Węgrzech, ‘/3 godziny od sta­
c ji  kolejowej Tepla-Treuczyn-Ciepliee od­
ległe. Cieplice siarozane od 28—32° R., 
bardzo skuteczne w derplenla® b  
re u m a ty czn ych ,  oraz gośćco­
wych, k ile , new rulgiacli i t. p. 
Bardzo wygodnie urzndz-my zakład loży 
w io/.kus/nej dolinie m ałych Karpat. — 
Pobyt tamże jest bardzo przyjemny i tani. 
kuzpoczęcie pory 1 ;go m aja- 
'/i Krakowa przez Bogumin, Żylinę, Teplę 
trw a jazda 9 godzin. Na większych sta- 
cyach kolejowych biletów tam i napewrót 
za zn iżką ceny 3 3 V2%. Podręcznik 
informacyjny Dra Filipkiewicza dostać mo­
żna we wszystkich księgarniach. Illnstro- 
wane programy rozsyła darmo książęcy 

zarznd kanielei

yt

uarmo Książęcy ^  
Iowy. 711 2 1 2 j j |

M a i a t p l ł  w ^ róle8twie, blisko Krakowa, w 
J i , najlepszej Proszowskiej ziemi, bu­

dynki linirowane, dom piątrowy, tanio z inwen­
tarzami, zasiewami do sprzedania.

Folwark, 2 mile od Krakowa, do sprzedania- 
Kamienica, nowa, do sprzedania lub zamiany 

na m ałą wioskę. 738 3 3
Dom parterowy do sprzedania.
Realność na przedmieściu, 10 pokoi i 6 mórg 

ogrodu, do sprzedania.
Rządcy, gorzelani i t. p., posyła do wizy Pa­

szportu i t. 1. Biuro korni:owo-Informacyjn® 
Wł. Jaworskiego w Krakowie, Grodzka, N r. 30.

» o o o o o o o o o e o o o o o d i

\it- m a obawy przed praniem !
Nowo patentów , ną muM/yuu do p ran ia  (Patent L.
Btrakosch & J. Bauer) nioze jedna osoba wyprą bieliznę 
większego gospodarstwa duinowego w kilku godzinach bez 
wysilenia. B ardzo w ielk a  oszczędność bieli*
z n y ,  b. wielka oszczędność czasu, m ateryaiu i siły roboczej

M A G L E
na.nowszej konstrukcyi dla gospodarstw domowych, ho­

teli, łazienek i t. p. gustownie zrobioue poleca 
A L E K .  l l E B Z U G ,  W I K A  ,

G r a b ę  a ,  B r ś u n c r s t r a s s e ,  6 .
Katalogi darmo i opłatnie. 555 13 20

Ł u b i u  ż ó ł t y
nasienie świeże i pewne, 1 ko rzec ezyli lO® 

k ilo  i worek 6  z łr . w. a., poleca
JT. I S u I s i e w i c z ,  390 9 1° 

Skład nasion w Bochni.

f O  v  i n  cieli mieszka U  zdrowy.
inuem i słowy — tylko wtedy, jeżeli oiał 
funkeyonuje norm alnie we wszystkich swoich 
częściach, może dueh pojmować rozumne my­
śli i zająć się pożyteczną pracą. Tylko jeżeli 
przez prąd olektryczny wprowadzi się do 
bateryi nowe i obfite ilości elektryczności, 
m ogą druty elekiryczne dobrze fungowaó i 
nie zawiodą. Takiem i elekUycznemi dru id u  
są  nerwy, owe delikatne organa ludzkiego 
c iała  , Rtó:e m ają do spełn ien ia  tak  wielką 
pracę i, są motorami energii w ludzkiem 
ciele. Że chinina znaną jest od dawna jako 
jeden z najlepszych środków do wzmacniania 
nerwów, to wie przocież każdy, ale z drugiej 
strony pewnem je s t również, że skutek czę­
sto zawodzi z powodu złego smaku i często 
trudnej strawności. Utóż te wady usunąć 
ł i .  gównom  usiłowaniem  aptekarza F .  

>irteda W C ieplicach , który wy-
wwm i°nhi n,owe ie,azo z ek*traktem słodo­wym i chininowy ekstrakt słodowy, oba me-
clyczno-ayetstyczne preparaty  wswojej własnej 
pracowni, i w« wszystkim, częściach składo­
wych do najmniejszej odrobiny jak  nnjdokła- 
duiej komuiuuje i sprzedaje. Uznania od zna­
kom itych powag , oraz chlubne wzmienki w 
pierwszorzędny sh medycznychdzionuikach do­
dawały tu coraz większej zachęty tak, że po­
legając ua owych pochwałach oba te prepa­
raty  dziś z zupełnsm zaufaniem można za­
lecać jako najlepsze środki na ws e i kie roz­
drażnienia nerwowe. Skutkują one znakomi­

cie na  nerwową bezsenność, ból głowy, a
szczególnie na migrenę, na wszclhie nerwo- 
wo-reumatyczue afektacye i w rę k o jm ię*  
scencyi po eiężkich chorobach, jak po tyfu­
sie. lub po innych podobnych chorobach, po 
febrach, gdyż wzmacniają trawienie, podnie- 
cuja apeiyt, a w m uszkułach wywołują nowy 
i szybszy obieg krwi, który udzie li się zno­
wu dobroczynnie mozgowi i systemowi ner­
wowemu. Smak nie jest tak  złym, jak innych 
preparatów chininowych, lecz przyjemnie gorż- 
kaw y , złagodzony miłym smakiem ekstraktu 
słodowego a silny w swem ogólnem krew 
poprawiającem działaniu, popartem  przez za­
wartość żelaza. Zażywa się po 1—3 łyżki 
stołowa kilka razy na dzień, u dzieci również 
po tyle łyżeczek od kawy. Dla dzieci n ń  
można dość nazalecać tego preparatu.

Cena dużej flaszki I z ł r , małej 65 i 70 c.
Dla zapobieżeniu podra- 

biań bez wartości , każda 
.jej©, aj. flaszka ma na sobie markę 

y  y  oebronną , jak  tu przudsta-
t£r wiono. 133 30 52

Praw dziw e można dostać prawie we wszy­
stk ich  aptekach.
W Krakowie w apt. E. Stockmara pod „zło­

tym słoniem 11 ;
„ Bielsku „ Alf. B lum euthala;
» Lwowie „ Zyginuuta Kuckera.
Główny skład w Wiedniu u G. &. R. Fritz, 

droguerya en gros.

§

P ły l com en tow yci) 

i marmurowych muza k |
d l a . ’ ” . :  M ali i kościołów j

do w y k ła d a n ia  aieul, k o ryta- » 
r/ty, ku ciiu i, staje n , v n  ,  td- “
utrzymuje ciągle na składzie w wielkim ii 

wyborze 34c 11 30 u

A d o l f  H o c l u t i m  f
Kraków, ulica rioryariska, Nr. 38,

skład materyałów budowlanych.u
Najlepszym, znanym, wypróbowanym środkic11 

do dokładnego i bez bólu pozbycia się

o d ^ i i i o t k ó ń
stw iidnieu, zrogowaceń skóry, tylko za poii!°e‘* 
przepędzelkowania przez parę dni T y n k t o D l  
l t c r a l y u  aptekarza S c l i u e i d a ,  S t .  
o r g s  A p o t l i e k e ,  l V i e n ,  H i m m e r g u ś *
S c ,  3 3 . Bena pół flaszki UO ent., całej flasz8* 
1 złr., pocztą In cnt. więcej za opakowani0' 
wraz z sposobem użycia.

S,-ład w Krakowie w aptece Stockinara.
f l e ł r / o ł o n i o  Aby “ trzymać prawdziwy pr0' 
U 3 l l  Z C śC IU C . p a r a t , żądać trzeba wyraa*
S c h u c i d a  K e r a l y n  t y n k t u r y .

P  Apt Suhneid, W iedeń, V, W iminergass0! 
33. Zechciej mi Pan przysłać 1 flaszkę pański^ 
wybornej K eraljn  tynktury. Karol baron P11' 
lersdorf, Perchtolsdorf pod Diosino- 

Proszę o przysłanie mi za zalicika 1 flaszW 
za i  złr. 10 cnt. pańskiej wybumej tyuktuif
keralyn. Mary a hrabina Taxis. Aclieurain 
ta Kathenberg, Tyrol. jy e  7

P i e s  n e i i t h n d ł a u d z K i
(terre netive) 3-letui z powodu w yjazdj t # * * ^  

d o  s p r z e d a n i a .  a
Karmelicka, 38, II piętro. 779

% drukarni Zw itkowej w Krakowie,

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. P ubliczność, 
iż z dniem 1 k w ietu ia  b. r. przeniosłem  mój

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży

i wyrobów nożowniccycji
z ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryaiiską, L. 17,

, v l s  a v i s  H o t e l * 1  » » p o « l  lłó żą “.

Polecam Szanownej Publiczn0^c* bogato zaopatrzony mój Maga­
zyn w y r o b ó w  własnych, j a k o t e ż  angielskich i francuskich.

Polecając się łaskawym względoraj jaj- dotąd tak i nadal starać
się będę o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. 604 12 eo

^ szacunkiem

u \ w /  J Ó * E F  W l T O S K Y f i l i K I ,
S  Członek Stowarzyszenia międzynarod. fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży.

J h p P P P R R f c

*

*
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Papier od łsraoi Fiałkowskich z B liska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjswsto.

08148715


